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2 powodu akcji naszej w aferze p. Bryla, na- 
do nas bardzo liczne wyrazy podzaęko- 

hia 1 uznania z miasta i z prowincji, ustne i pi.
0(2 WJtoitnych przedstawicieli stron, ludo- 

bez âwttycb jego zwolenników, jak ł osób 
^ t y l n y c h .  Nie mogąc każdemu z osobna po- 

owae, dziękujemy tą drogą najserdeczniej, 
’łC mocno, że akcja wszczęta przyczyni się 

^ uzdrowienia naszego życia publicznego i 
^ _ °Q w enia mchu demokratycznego i ludowego.

Warszawa przed wyborami.
Sądz;

(ód  naszego korespondenta.)

Warszawa, 30. września.
®2Ół ‘72^c P° roznamięthieniu, k tóre ogarnęło 
po n ni‘eszkańcóv W arszaw y w czasie ostatnie- 
kało i csiłef*a' gabinetowego, przypuszczać nale- 
d z ie ^ 6 in te re so w a n ie  wyborami do Sejmu be- 
i azil sto’ic.y ogromnie i że czas przedw yborczy
l,dziale2y ^  tu zacielc,a kampanią, przy wsrfół- 
fVar ‘ SzeroCsich mas. Tymczasem, rzecz dziwuai, 
Wybp13-1̂ 3 S:pokojme drzemie, jakkolwiek od dnia 
2 Dr r° 'v dzieli nas zaledwie jeden miesiąc.' 
Wja^^toncji dochodzą coraz liczniej alarmujące 

;i o rosnącej szybko gorączce przed- 
ooci« CZ- 0 burzliwych wiecach i potężnej ro- 
fer,^ 'a2,tocyjn.ej — w  stolicy na zbliżający się 

, Nvyborów wskazują jedynie rozlepiane 
tfea* Ij16?^753 ogłoszenia, w zyw ające do spraw ­
ce i a, ^  wyborczych. W ezw anie to powtarza- 
S(arJ  ,r°wnież przez całą prasę, która naptóżno 
dn Slę o b u d z ić  W śród ogółu zainteresowanie 
° ^  v,wborczvch'.
° t o - :e k  e h  w y b o r c z y c h  p a n u j ą  p u s t l l d ,  j a k -

są *  w  " ^ ó t e ś e  j e s t  w i a d o m o ,  ż e  ‘ l i s t y  w y b o r c z e  

i ZT1a c z . n e i  c z ę ś c i  n i e d o k ł a d n e .  Z a l e d w i e  t e n  

h a  n - ^ ^ t o t o z i  p r z e k o n a ć  s i ę ,  c z y  m e  p o m i n i ę t o  

l^ C le  t o y o  o s o b y ,  

g o r ż l - e  a  P r a c a  p r a w i c y  w y d a j e  o b e c n i

■ n e m ą h  A,p c e - P r z e z  k i l k a  l a t  p o d k o p y w a n o  s y -  

C z e ń s t  , C Z n "e  a ą j t o r y t e t  S e j m u  w  o c z a c h  s p o ł e -  

W i ę c  iW a ż  ^ ' u t o  n a ń  i  m i e s z a n o  z  b ł o t e m ,  d z i ś  

n a j \ v > ..ę  I10  s i e  d z i w i ć ,  g d y  o n o  o d n o s i  s i ę  d o  

W ą ; ^ . Z e  ̂ r e P r e z e n t a c j i  n a r o d u  z  w i e l k ą  r e z e r -  

r n ig SZ(5  y . u i e w y r o b i o n y  p o l i t y c z n i e  p r z e c i ę t n i e  

t i e P o t r  h ”  S e j m  z a  i n s t y t u c j ę  z u p e ł n i e

■  W a Z n,a° • a  p o s t o w  ż a  z ł o d z i e j i  i  b a n d y t ó w .  

P o l s k e  r ' / , a x  ^  u r o b i ł o  s i ę  z d a . . n i e ,  ż e  S e j m  g u b i  
J d o ^ j . . 1 d ! a t o c o  s t o l i c a  b o j k o t u j e  j a w n i e  w y b o r y ,  

t t i e  b ę d  z a s a d ę ,  „ ż o  i  t a k  S e j m  n o w y

w  n i c z e m  l e p s z y  o d  d a w l n e g o “ .

Czeto' ' rwl kłopotać saę sprawami wyboir-
aTt,i-l ^ L W>̂ a<'  kwresiją, na kogo dać głos, 

<too“. „a! 411®1 wo,h pójść do teatrzyku „Qui pro

jiłnala poteja aa bliskim IśModzic.
T ;*a ?e c śa  p o r a ż k a  A n g l j L '

K e m p a s z &  u l e g ł  w y r o z u m ia J e j  p o l i t y c e  f r a n c u s k ie j ,  w y g r y iv a r § c  j e d n a k  
n a  p o  a ź ite  k ie r u n k u  a n g  e l s k ie g o ,  ś c i ą g a  w o j s k a  n a d  D a  d i t n e l s  i  ż ;  d  i

opróżnienia Tracji.

ffdznęDostą,^^' u 04 scenie pokazują mu Sejm w  tej 
słów ’ , zw ykła przedstaw iać praw ica: .po-

1 bandytów^ sejm karczmę. — 
y  się. do wrpji, wraca, mieszczuch z lek-

do domu. zadowolony z  siebie 
4 W arszaw a żyje tylko senzacją,

toe smie trwać długo.
Dr. T. L.

NOTA MUSTAFA KEMALA.
Paryż. (PAT). Havas, 2. Tekst noty Kemala 

Paszy do Pcbiicatego stanowi uderzający dowód 
skutteznoś. .i ak d i Fnutklkia Booillon. Kemsil o- 
ś\viaJcza, że w ydał rozkaz w strzym ania operacji 
wojennych wobec zaruiairia, jakie ma do zapew ­
nień danych mu przez Franldma Bmiillo.i w  poro- 
zunńeniu z konferencją w  Paryżu  i dodaje następ­
nie: Zapewnienia dane przez Frankiina Bouibon
ustaliły fakt istnienia poczucia sprawiedłi^.ości, 
jakiem są nacechowane propozycje ententy. — 
Zważywszy^, że dalsze utrzymania Tracji choćby 
tylko na jeden dzień pod w ładzą adminiisti. i oku­
pacją grecką stanowi niebezpieczeństwo pod każ­
dymi względom, oraz z nowodu cierpień tam tej­
szej ludności tureckiej, jest bezwarunkow o konie- 
cznem dokonać natychmiastowej ewakuacji wojsk 
greckich z Tracji, oraz przyw rócić w ładzę suwe­
renną rządu Zgromadzenia Narodowego nad Trp- 
cią aż po linję na zachód od M aricy w raz z Adr- 
janppolem.

OFICJALNA ODPOWIEDŹ NASTĄP! 3. BM.
Konstantynopol. (PAT.). Havas. Odpowiedź 

rządu angorskiego na zbiorową notę aliantów 
wTęczona bedizie 3 bm..

ZAFOWIEDŹ POKOJU.
Paryż. (PAT.). Telegram ministra spraw  zagr. 

rządu angorskiego, Jussufa Kemala, który został 
wręczony 29. września w Smyrnie, a wczoraj nad­
szedł do Paryża, został na Ouai d’Orsay powdtany 
z ulgą. Poincare poinfonmowal ambasadora angiel­
skiego o tej depeszy, a następnie przyjął dzienni­

karzy i oświadczył tra: „pokój będzie zrobiony, 
lecz trzeba go przedewszystkiem chcieć”. Poin­
care dodał, że jego zdaniem można wszystko ure­
gulować w  48 godzinach. Co do telegramu tureo 
ki&go należy zauważyć, że Turcy, którzy stawiali 
jako warunek wstępny spotkanie w  Mudauji i na- s 
tychmiastowe opróżnienie Tracji przez Greków, 
oLecnie gotowi są zadowolić się na razie obsadze­
niem Tracji przez wojską sojuszników,

UMOWA FRANCUSKO-Tl‘RECKA,
Paryż. (.AW). Havas podaje, że umowa Kc- 

mala z Franklinem Boui]on‘em zaw iera następują­
ce w arunki: AljanCi natychmiast obsadzą Tracje
i obejmą jej prowizoryczną administrację. W  cią­
gu jednego miesiąca po zawarciu ostatecznego po­
koju, odda się administrację Tracii komisji, do 
której wejdą również przedstawiciele Kemala. — 
Dopiero po zawarciu pokoju wojska Kemala 
wkroczą dc Tracji.

FLOTA ROSYJSKA PRZEWOZI KEMALISTOW 
DO TRACJI.

Paryż. (AW)- „Matin“ donosi, że Kemal przy­
jął propozycję sowjetów odnośnie do przetran­
sportowania wojsk tureckich z Azji do Tracji na 
okrętach rosyjskich. Sowjet3r oddały Kemalowi do' 
dyspozycji okręty rosyjskie, które z rosyjskich 
portów morza Czarnego mają wylądow ać koło 
Midi a połc ,'żonego wre wschodniej Tracji. Unik- 
nietaby w  ten sposób ewentualnego starcia z 
wojskami angielskiemi w  strefie neutralnej, jak 
rówmie-ż z fiotą angielską, strzegącą cieśnin.

'■>

Anglja s p u ś c  łą  z w y so k ie g o  tonu.
Paryż. (PAT.). „Le Journ,al’’, omawiając sy ­

tuację na wschodzie pogkreśla jako rzecz wysoce 
znstmiienną tę okoliczność, że Anglja, która po­
przednio zdradzała widoczny chłód w stosunku dc. 
Polski i małej ententy, obecnie zmieniła swe do­
tychczasowe stanowisko. Obecnie .Anglia — pisze 
„Journal11 — nfctylko nie uwaiża, iż państwa te 
ulż to zm artw ychwstałe, już to odrodzone stano­
wią niebezpieczeństwo dla pokoju Europy, ale przy­
nagla je Jo wzięcia udziału w akcji przywrócenia 
spokoju na wschodzie. Notujemy z przyjemnością 
— kontynuuje dziennik — ten fakt, że ^nglia uzna­
je obocie w artość dla Europy oraz w szerszem 
znaczeniu dla świata tej politycznej grupy państw, 
których powstanie Francja powitała tak dawno z 
tak wiełfcą radością.

LIGA NARODÓW BIERZE W OPIEKĘ DARDA- 
NELE.

Warszawa. (Tel. wł.). (Q) Z Genewy dono­
szą, że oddanie Ltoze Narodów mandatu nad D ar. 
danelami uważają tutaj za pewne, jeżeli Angora 
nie cofnie się w ostatniej chwili oo rokowań. Fakt 
ten oświetla rolę Logi Narodów jako czynnika ła­
godzącego w  zagadnieniach wszechświatowych, 
które riie. rnogą znaleźć rozwriiązania drogą porozu­
mienia zainteresowanych czynników. Dardauele 
będą oddane pod zarząd Ligi, gdyż Aglja i Francia 
nie m ogłyby sie na tym punkciepogodzlć Zarząd 
wspólny byłby  źródłem n ©ufności, które podobnie 
jak oddanie Dardanel jednemu z konkurentów poć 
kopałoby istnienie ententy. Istnienie Ligi Narodów 
jest wyjściem, gdyż me oddaje żadnemu z  czynu, 
ków pierw szeństwa w povry$ss&, sprawki,

-— oo-----

i
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Z  Pom orza,
Ruch przedwyborczy. — Stronnictwa na Porno- 
rxiJ- — Agitacja niemiecka. — Niemcy podnoszą 
głowę. — Arogancji ton prasy niemieckiej. — 
Niemcom pomorskim lepiej w Polsce, niż w Niem­
czech. — AąitScja niemiecka pod pokrywką 

kultury
(Od naszego korespondenta.)

Gdańsk, 29. września.
, Agitacja przedwyborcza na Pom orzu jest już 
dffisyć znaczna. Do w yborów  staną tu następujące 
partie: Narodowy Związek Jedności Chrześcijań­
skie.;, Narodowa P artia  Robotnicza, Polskie Stron­
nictwo Ludowe i Niemcy. Klub mieszczański za­
mierza postawić własnych kandydatów , ma on 
jpcttiak słabe widoki powodzenia. Socjaliści, któ­
rych na Pomorzu niema dużo, zamierzają głoso­
w ać na listę niemiecką. Największe szanse ma, 
zapatrując się ze stanowiska 'bezstronnego, Naro­
dow y Związek Jedności Chrześcijańskiej. Ten zaś 
ma największego współzawodnika w N- P. R. 
Ostatnia partja nie zyska tu już tyle mandatów, 
ile ich otrzym ała . przy pierwszych wyborach. 
Przecież większa część posłów pomorskich z tej 
bMtji przeszła do ęiirześcijańslóej Demokracji.

Za Polskiem Stronnictwem Ludowcem agituje 
na Pomorzu posef W asilewski i p. W iktor Zalew­
ski z swą „Gazetą Grudziądzką11.

Niemcy rozwinęli wielką agitację wyborczą. 
Rozporządzają oni tu wielką liczbą małych gazet, 
utrzym yw anych często z funduszów „Deutsch- 
tumsbund-u” i prawdopodobnie z pieniędzy gadzi­
nowych. Rzecz dziwna, krótko po przejęciu P o ­
morza przez w ładze polskie w.elka część pism 
przestała wychodzić. Dodać należy, że niejeden 
powiat miał naw et dwa pisina niemieckie. Obec­
nie zakłada się znowu nowe pisma po miastach 
i miasteczkach pomorskich, zw łaszcza w  -pół­
nocnych powiatach; aby  tym sposobem rozijjciw- 

' szechniać niemczyznę i ducha niemieckiego, któ­
ry  w ostatnim czasie podnosi śmielej głowę

P rasa  niemiecka, nalbrała w  ostatnim czasie 
tąk aroganckiego tonu, iż .ęzęgjtfl Avrjrps{, pro)*/?:

* kuje’ lhdhość polską, która często na zebraniach 
publicznych podnosi protest przeciwko temu. P ra ­
sa polska w  Niemczech nie mogłaby sobie na taki 
ton żadną miarą pozwolić.

Niemcy czuja się obecnie na Pomorzu dobrze. 
Minęły już chwile masowego ich wyjazdu do 
Niemiec Tylko optanci opuszczają powoli kraj, 
chociaż często niecliętnie, i chcieliby nieraz cofnąć 
sw ą opcję, g d jb y  to było możliwem. Przekonali 
się bowiem, iż stosunki w Polsce są lepsze, niż 
;w Niemczech. Niejeden Niemiec, wyjechawszy de

sw ego „Vateg!andu“ i poznawszy jego nędzę i 
smutne połażenie pod wfełu względami, powrócił 
do Polski i zamierzał w  niej pozostać, o ile byto 
mu to możliwem. Doświadfczenia swe w Niem­
czech opisał nawet na łaniach prasy  niemieckiej, 
aby odstręczyć swych rodaków od lekkomyślne­
go wyjazdu z Pokski. ■

Zresztą leży to w  interesie rządu niemieckie­
go, aby jak najwięcej Niemców pozos-talo w Pol­
sce i przygotow ało przez zaszczepianie niemczy­
zny na polskiej ziemi grunt do „ponownego za­
władnięcia tym krajem 11 przez Niemcy P rasa 
niemiecka wciąż nawołuje swych rodaków do 
pozostania na ziemiach Polski i db pielęgnowania 
i utrzym yw ania ducha niemieckiego. Żałuje ona, iż 
tak dużo już Niemców opuściło Polskę i „zaprze­
paściło na zawsze ziemię niemiecką11.

Niemcy na Pomorzu utrzym ują bliższy kon­
takt z Niemcami z W, M. Gdańska. Niemcy Gdań­
szczanie,' wykorzystując swe w yjątkow e uprzy­
wilejowanie pod względem politycznym, w ysy ła­
ją swych agitatorów  na Pomorze, aby pogłębiali 
irrederatę niemiecką. Często urządza się poufne 
zebrania w  gron.il członków „Deutschtumsbim- 
du“ i zagrzewa się ffch do walki o .ideały  niemie­
ckie44. Niemiecki teatr gdański często urządza go­
ścinne występy w wielu miastach Pomorza i pod 
pokryw ką rozpowszechniania kultury, rozpo­
wszechnia również'-. niemczyznę, zwłaszcza, 18 
przedstawienia teatralne odbywają się w  języku 
niemieckim, a często przybyw ają na nie Polacy, 
nie mając zw łaszcza w  danem mieście własnego 
narodowego teatru.

Między Niemcami pomorskimi panuje i coraz 
bardziei rozpowszechnia się duch wrogi Polsce.

, Gedtanus.

Kara za niepopieranie
brylizmu,

Wedle informacjii udzielonych nam w  W ar sza 
wie — Zarząd główny P , S. -L. desygnował — w 
myśl uGhwały Zarządu fckr.-w  Rzeszowie p< 
Jana W asunga na czw arte miejsce, jako: kandydata 
do senatu z województwa lwowskiego.

Dzisiaj dochodzą -nas wieści,--. ż-e- ńa gruncie 
lwowskim przesur*'ęm o. W. na jeszcze dalsze 
miejsce, nie dające seans wyboru, pomimo uchwał 
szeregu Zjazdów' powiatowych Okręgu lwowskie­
go, które desygnowały p. W. nu trzecie miejsce. 
Wtajemniczeni widzą w  tern karę za nie ulega nić 
wpływom o d .  Bryla i Pawłowskiego.

-co-

Przegląd światowy
POD WPŁYWEM FRANCJI — MUSTAFA 

MAL STAJE SIĘ POJEDNAWCZY.
Sytuacja w  Sprawie bliskiego wschodu U«0 

znacznemu odprężeniu. W angielskich kołach Pi"
tycznych w yrażają zadowolenie z tego POv;j x  
że wojska tureckie znajdujące się w  strefie ltCUlb 
nej nie ujawniają żadnych agresyw nych ttaoffr 
i że Mustafa Kemal jest najwidoczniej świa^* 
pożyteczności jaknajrychlejszego odbycia kOTff 
rencji w  Mudanji z generałami koalicyjnymi. " j  
nadzieja, że z chwilą rozpoczęcia konferuj1 
wszelkie trudności-dadzą się pom yślne załatw 
■Gabinet angielski, k tóry  w t&riu wczorajszymi 
dalszym ciągu obradow ał nad sytuacją, 
gen. Jiamngt-onowi daleko idących pełnomocni  ̂
P rasa angielska pochwala rozwagę i umianwH 
me gen. Harrangtona, które ujawniły się pod* 
całego okresu osta-trfch rokowań. — PchednajB 
czość Mustafy-Kemala jest zasługą polityki 1 
ousk>!ej.

P rasa francuska jednomyślnie pcdhios’ 
jednawcze usiłowania Pom cąre’go, przyezetfi 
dza się co do tego, że należy doradzać KemakP 
jafcnajwiększe umiarkowanie w  sprawie posz® 
waiiia strefy' neutralnej i- jest zdania, że najlepszy 
rozwiązaniem sytuacji byłoby obopólne cofr* 
wojsk, t. zn. zarówno wojsk kenia-listycznvcb,
! angielskich. , J

Wedle Informacji nadesrałych od Frank*1!  
Boiril,k)-n Kemal Pasza życzy sobie, aby  sprzYfr 
rzemi -natychmiast obsadzili Tracie. Kemal f 3’” 
żądanie swe -motywuje tern, że Turcja n #  ŻYT

Gir
sobie, aby T racja została jeł zwrócona w 
takiego zniszczeń'a, jak Anatolia po odwrocie 
Iców Depesza Franklina Bc-uillon upoważnia J  
optymizmu, z drugfiej strony wskazuje na f'™ ' 
tualne trudności ze strony zgromdzenia rtarodfj 
go Angory.

• Franklin Bouflłon zrezygnował ze sweST® 
miaru udania się do Angary i odjechał dio 
stantynopoła. Jego rokowania z Kemalem 
doprow adziły do tego wyniku, że z z a s trz e g ^ ^ , 

.zeodyv aliantów odbyć salę ma . 3. hm, .M Mrtt**  ̂
konfemayfa wojskowa, k tóra ustali szczegół*' ' 
puszczenia strefy neutralnej w  T racji i przygo^J 
prace wstępne dla konferencji dypiomatyczw 
która silę zbierze 1*5. bm. dla opracowania poasi1 
wkładów pokojowych.

30. września popołudniu Poincare przy-ft!1 ? 
basadorów angielskiego i włoskiego. Według v 
d-cimości „Journal a“, prem jer francuski zakoiflt**| 
kował ambasadorom treść  depeszy, jaką °^rZV*ls 
odi Franklina Bouillon, proisząc ich o  przeS" |>  
odpowiednich informacji swoim rządom. Fram* fl

DWU. WYSTAWY.
R. Sidorski, K. Kostynowicz w Towarzystwie 

przyjaciół sztuk pięknych. — Marja Bianka.
* —o o —

Romuald Sldcrskl z Sandomierza dał się nam
poznać poraź pierw szy w tegorocznym Salonie 
wiosennym. Marny dobrze w  pamięci kilka jego 
m artw ych natur i przedewszystkiem  „Presbite- 
rjurn katedry  sandomferskiei11. Były to rzeczy po­
prawne, choć ani w  technice, ani w  formie nie 
w ykazyw ały wtyjbitnego piętna indywidualnego. 
Jako uczeń Kanookiego rozwinął Sidorski swą 
działalność artystyczną głównie w  ozie dż inie 
krajobrazu i jako pejzażystę przede wszystkiem 
poznajemy go z obecnych eksponatów, których 
liczba jest bardzo znaczna, dosięga bowiem ośm- 
dziesięciu. Dzieła Sidorski-ego noszą piętno szkoi- 
ły, z której w yszedł i w  granicach tej .szkoły 
dadzą się objaśnić bez reszty. Sidorski -jest reali­
stą o tendencjach dekoracyjnych: tendencje te są 
widoczne zarówno w  krajobrazach, jak i w  m ar­
twej naturze. Rolę dekoracyjną spełnia bądź w y ­
soko położony punkt widzenia, który linjię hory­
zontu podnosi niemal do górnej ram y obrazu, o- 
iyw iając w  ten sposób całą powierzchnię płótna 

,(„Staw  gąsienico w y “), bądź też wysunięcie pe­
w nych przedmiotów' (gałęzie i korony drzew 

j przecięte ramą) na plan pierw szy i rozwinięcie 
jfcłi w. tej pwfwszoglaaowsi płaszczyźnie. gio*

tyw , podejmywany często przez impresjonizm 
francuski po-d wpływem sztuki japońskiej.

Opanowanie techniczne tych elementów de­
koracyjnych obrazu sprawia Sidorskiemu widocz­
ną trudność. Przedm ioty widziane, z bliska, jak 
iro. skaliste z(bocza górskie lub liście drzew  pier­
wszoplanowych wychodzą w' interpretacji Sidor- 
sldego dość m artwo, a niekiedy nieudolnie. P rz y ­
czynia się do tego użycie techniki piatów o formę 
rotoaczkowafej,, które stosowane mechanicznie i 
bezładnie nie ókieślają wcale charakteru przed­
stawianych przedmiotów. Widz nie tylko niema 
złudzenia rzeczywistości (obiektywnej czy ideal­
nej, artystycznej), ale nie znajduje naw et bardzo 
często dość intenzywnej podniety wzrokowej ja­
ko elementarnej podstaw y w rażeń estetycznych.

Zarzut ten nie odnosi się do m artw ej przy­
rody i krajobrazów , w  których obranie odległego 
p ink tu  widzenia zezwala na barwne uproszczenia 
i warunkuje nastrojenie ich na jeden zasadniczy 
ton lub jeśli charakter krajobrazu jest z natury 
uproszczony, jak np. zimowy krajobraz górski w 
pochmurny dzień- Dzieła, jak „Zimowy ranek44 
(74), „Chmurny zamek44, (75), lub „Zagroda góral­
ska “ (79) są z punktu w idzenia artystycznych za­
łożeń Siidorsldego zupełnie lnez zarzutu. Bardzo 
szczęśliwe rozwiązanie kolorystyczne wykazuje 
też „Presbiterjum  ka^dlry  sandomierskiej41, które 
obok pejs aż ów zm o w y  eh zaliczyć należy do naj­
lepszych rzeczy Sidorskiego.

M artw a przyroda (kwiaty, owoce) malowana 
akwarelą pojęta realistycznie ie*t technicznie

znacznie doskonalsza, niż drobne stuA ja 
obrazowe. Zbyt sobie jednak Sidorski uprafi®^ 
tu zadanie pow tarza ją c w , nidh często dekoracor 
ny m otyw  gobelinu i zużytkówMjąc go wył^d2̂  
jako motywu ornamentacyjnego.

„Sejm czteroletni“ . Pamfietarjusz połsto 
1922. Podsłuchane, podtpotrzone i P!
.zmyślone. Część I. Od Chaósa do Witosa 
II. Od W itosa do „jakoś to będzie44. Karto-nY  ̂
konane przez art. mai. Kazimierza KostY”® '* -  
(Kos.) jako uzupełnienie części literackiej °^ r sżjj 
wanęj przez Adama Zagórskiego (Atni)- 
czterdzieści kartonów . Świadczą one o ”  ^ 
talencie i pozwalają powitać w  Kostynowic: . 
skonałego karykaturzystę. _ ^

K arykatura, jako dziedzina humor*rstyW ^  
tystjtoznej je^t jednym ze środków ośmie^ 
iKjarykatura -zwraca sfc? przeciw  (vsoW>n ^  
przedmiotom, których autorytet, pow asa J "yfet 
ność zniewala do respektu. Obniżam ten au ^  
i godność, jeśli gesty, mirrikę itd. 
przedstaw iani sobie jako codzienne, nw 
respektu — śmieszne. i ^

K arykatura osiąga to obniżenie au 
i godności w  ten sposób, że z ogólnego ^  eg6l 
całości przedmiotu wyodrębnia ja kii s “ jyj(t 
sam w  sobie komiczicy, k tó ry  jednak mof  „ZI1je ł 
przeoczony, gdyby był spostrzaeigalny 
na równi z innetru cechami tego 
Przez izolację tego szczegółu osiągu kar 
elekt kotnicżny, który z owego
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pw&itin w  depeszy swej donosi, że Kemal Pasza.
*** Ożywiony jaknajbardziej pojećnawczemij 'interl­
inii.

^UCHY MILITARNE NA BL. WSCHODZIE. 
^ALICJA, CHCĄC ZADOWOLIĆ KEMALA, 

OBSADZA TRACJĘ.
i  , Wedle uchwały wysokiego komisarza, mają 
.I '  wysiane cło Turcji trzy misje wojskowe. 
_ra|nciiska do Adrjanopola, włoska do Liiłe-Bur-

ang ielka  do Rodostd w celu ochrony ludno- 
Coraz to nowe okręty wysadupią na ląd woj-

,.Nitsch każdy wie, że w tej walae wyborczej 
decyduje &ię sprawa jego narodowości i w szyst­
kich mniejszości narodowych, decyduje się kw e­
stia. czy Polska ma być rządzona zgodnie z wolą 
i potrzebami wszystkich jej ludów, czy też tylko 
narodowości panującej i — to jedynie wyższych 
jej klas. Rezultat tej wałki wyborczej stanowić 
będzie o ustroju Polski, o jej rządach. Idźcie do 
jrtiy  pod hasłem: Precz % uciskiem mniejszości 
narodowych!"

Odezwa, ta, która wyszła z pod pióra skraj­
nych przedstawicieli ukrjaiństwa, jakże dodatnio

, angielskie. Czfefiak jest głównym imnikteml | f bija otd _ niepoczytalnego pienienia się oibskurne- 
* °rnym wojsk angielskich, Angielska kaw aleria szowni-zmu, wiejącego z odezw, rozrzucanymi 
•‘lu n ę ła  się do miejscowości Ezin,. -  ...„  ....... __________ ___ , „dziś natknęła
p  na kawalerię turecka. Do starcia jednakże nie 
“ 5zło, gdyż Anglicy cofnęli się. Dardanele i tno- 

^  Marmara oświetlono są w  nocy reflektora­
mi Angielskich okrętów wojennych. Grecy maja
v , r acii 10 dywizji, lecz dyscyplina tych wojsk 

■“ st rozluźniona.
Tymczasem dla uniknięcia konfliktów oryż- 

F w ?’ scn- Harrington udał się do Mudanji celem 
I % c ia  konferencji z Kerna len  Paszą.
£  Gen. Harrington w ysłał 1. bm. do Kemala 
uasLV nowe pismo, w  którern stanowczo 'żąda 
H^o-fania wojsk tureckich ze strefy neutralnej, 

f.^kćzcm daje do zrozumienia, że dopóki to nie 
wykonane, dopóty nie może być mowy^o 

^ ic z ę c iu  konferencji pokojowej,

REWOLUCJA W GRECJI.
Ruch rewolucyjny w Grecji ma w  dalszym 

charakter narodowy. Zdaje się być niewątpli- 
' ż e n{>Wy  rząd będzie bronił Tracji z 'b ronią  

Tku, W edług doniesień prasy oddziały tureckie 
.Rcicroczyły juF graniicę strefy neutralnej i odbyły 

itiż plewsze starcia z wojskami greckiemi w  
.*acji.

ł  Rłk. Gonstas, przewodniczący komitetu rewo- 
Tkjnego, oświadczył, że parlam ent z wyborów 

^  r. uważać należy za rozwiązany. Szereg 
aresztowanych obecnlre jako odpowiedzialne 

"klęski narodowe, pozostanie w w iężeniu aż do 
H* powzięcia odnośnej decyzji przez nowy oar- 

TO nt.

przez fletruszewyczowskie lrjeny.

UNIWERSYTET LUDOWY UKR. W AMERYCE.
Ukraiósko-narodowe koła w Ameryce zakła­

dają dla emigrantów un iW rsy tet narodowy typu 
ludowego, z siedzibą w N. Jorku. Będzie to wę­
drowna placówka . agitacyjna.

UKRAINA SOWIECKA POPIERA MUSTAFIE 
KEMALA.

W  myśl umowy z przed półtora roku w y­
jeżdża na front turecki ukraińska misja wojenna 
z Charkowa, ,pod komendą łow. Va.rdim. Ukraina 
zdecydowana jest stanąć orężnie u boku Angory, 
gdyś z jednej strony jest dla niej nader ważną' 
kw ęstja wjazdu na Czarne morze, z drugie! stro­
ny to lszew icy  muszą szukać aw antury wofrnnej, 
by dać upust nagromadzonym w ew nątrz kon- 
fliktoin.

Odpowiedź Kemala na ultimatum A n y lji.

Sprawy ras
UKRAIN G ¥ A WYBORY.

Gki aińcy, 'którzy na słbółke z żydami! tworzą 
.Jitnieiszoóci narodowych", rozpoczęli akcję 

a głównie na Wołyniu, jak również w  Cbelm- 
^ Y źn ic , mniei na Podlasiu i na Polesiu. Idą do 
'jjJy na platformie państwowości polskiej, a ode- 

'ch kończy się słow y:

Wiedeń. (PAT.). 1. paźdz. Odpowiedź KemaJa 
Paszy na ultimatum gen. Harringtona brzmi jak 
następuje: Domagamy saę gwarancji, czy flota 
grecka ktftra obecnie została usunięta z Konstau- 
timopoia, nie będzie mogła więcej tam wrócić. 
Spodziewamy się dalej, że wojska okupacyjne nie 
będą stosow ały zarządzeń przymusowych. Co się 
tyczy zamierzonej akcji niszczycielskiej w Kon­
stantynopolu i daiłe.i aż do Gzanaku, to [jest ona 
pod każdym względem nielegalna. Udzieliliśmy na­
szym komend, oficerom w Czarniku poleceń, aby 
pozostawili swoje wojska w miejscach, w  których

się osie obecnie znajdują i unikali zajść. Jeżeli Pan 
gotów jest oddziały swoje, które znajdują się o- 
becnie na wybrzeżu azjatyckiem wycofać, tak  jak 
to uczyniły W łochy i Francja, wówczas jestem 
ze swej strony gotów dać rozkaz wojskom naszym 
zaiajdującym się w Dardanelach, aby się nieco 
cofnęły i aby rolę swoją ograniczyły do wykony­
wania administracji cywilnej i .policyjnej. Jakkol­
wiek w rócę do Angory7, aby porozumieć się ze 
Zgromadzeniem Narodowem, to jednak gotów je­
stem skorzystać z każdej sposobności, aby się z 
Panem  spotkać.

R f ia k n | a  p a ń a t iw  B s ł k a t t u .
PRZESILENIE GABINETOWE.

Paryż. (PAT). 2/10. Połftis, mianowany7' gre­
ckim ministrem sipraw zagranicznych, nie pizyjął 
tej nominacji i oświadczył, że do Aten nie wróci. 
•Pragnie on natomiast oddać się do dyspozycji Ve- 
niz.etosowi i popierać go. Yorńzefos. zawia'domif 
rząd greeld, że podejmie stę< obrony spraw  gre- 
ckich w  Europie, jednakowoż decyzja jego co do 
wycofania się z życia .politycznego jts t  nieodwo­
łalna.

Diomidis odmówił przyjęcia zaofiarowanej 
mu toki mm. finansów.

INICJATYWA LUDU W JUGOSŁAWJI.
Sofja. (AW). Najw yższa Rada obradującej 

obecnie w  Sofii patrji chłopskiej, postanowiła za­
aresztow ać wszystkich członków b. rządów  Ge- 
szowa, Datiewa i Malinowa. W  wykonaniu tej

rezolucji zastafi ministrowie dr. Dane w , dr. Dani- 
lew, Maiinow, Todorow, Madia- ow a iesapw ani 
Najwyższa Rada postanowiła obwołać dyktaturą 
chłopską na wj^padek nowej akcji, zmierzającej 
do obalenia rządu chłopskiego.

MOŻLIWOŚĆ PRZESILENIA GABINETOWEGO 
W JUGOSŁAWJI.

Belgrad. (PAT.). 2. paźdz. Czesko-slowackie 
Biuro pras. Prezydent min. Pasicz przeziębił się 
lekko. W kołach parlamentarnych oczekują wybu­
chu przesilenia gabinetowego. Przyczyn przesilę- ■ 
nia należy szukać w istniejących już od niejakie­
go czasu różnicach między radykałami a dem okra­
tami. Jako następcę Pasicza wymieniają w kołach 
dworskich ministra spraw zagr. Nmcica.

CT się w w ! obraźni r.a cały przedmiot. Gdzie 
jest owego przeoczonego rysu komicznego. 

'v^T karykatura wydobywa na powierzchnię i 
L u b n i a  go. tam stw arza sobie taki rys ko- 
Jue -by przez przesadę cechy, która sama w so- 
•ty hię jest komiczna, a staje się nią dopiero 

przez przesadę,
^  bystry  zmysł spostrzegawczy7 Kostynowicza 

prawie zawsze wydobyć, podkreślić i w y-
■0(beh n-'ić te cechy przedstawionych 

e naprawdę w ywołują efekt komiczny.
osobistości, 

Ale
_  mowie z nie poprzestaje jedynie na baryka­
dę e- „Stworzenie pierwszego prem iera" (Mora- 
,nSł^s^h Praicsawa, Piłsudski) jako parodja 
■*- , °czenia Adama" Michała Anioła, „Jaś i za-
łt̂ ]| (Jan Dąbski), „Zaślubiny z morzem" (gen. 
ją ^  są nie tylko karykaturam i, lecz wkracza- 
W , dziedzmę parodji. I parodja jak i karykatura 
% ]le?Za Pzodstawiotią osobę. Różnica polega na 

20 Parodia osiąga obniżenie autorytetu przez 
ł^J.^hic jedności między osobistością a jej czy- 

luh przez zastąpienie osób i ich czynówiT-w ■jjjj 7 inne mższc- (Polity^k goniący za zajączka- 
y/rzucający pierścień do szaflika na-g

^ e g o  wodą).
W technice i w formie są kartony Kostyno-

M ó l  bez zarzutu. Są pewne wahania w | 
iiefj1 między realizmem a stylizacją, są pewne 
.ttĄę/błaeje, które nie wśzęcłzie zdają się być za- 

Zyskałyby tt-ż być może na jednoli­
ty . ^'Tażeiua przez zastosowame jednej tecłuń- 

■fektóre są kolorowane aiiwarelą, niektóre

zaś nie). Jako ilustrac,ie do tekstu Zagórskiego 
spełniły kartony Kostynowicza swój cel i zasłu­
gują na bliższe zapoznanie się z niemi szerszej 
publiczności.

II. Zbiorowa w ystaw a P. Marjl Bianki w 
własnej pracowni przy ul. Batorego 1. 34, obej­
muje przeszło siedmdziesiąt prac tej •artystki, po­
chodzących głównie z ostatniego roku jej pracy 
twórczej, a „dla porówmania jedynie w ystaw iano 
także pewną ilość prac dawniejszych". P. Maria 
Bianka należy do tych rzadkich dość typów ar­
tystycznych, dla których podnietą tw órczą są in­
ne dzieła sztuki. Potrafi się wczuć w technikę 

iformy cłzieł tych artystów , z którymi obcowała 
wzgl. obcuje. „Akt kobiecy", „Dama w  szalu" 
przyjęły technikę monachijczyku Leona Pntza. 
..Rokoko" w pomyśle przypomina monachijskich 
dekoratorów, c;zy nie .Hansa PcUaia. „Kobieta 
z kotem ", „Wiosna w jesieni" w stylizacji line­
arnej i kolorycie są echem liadierowskiej koncep­
cji formy przyjętej nie w prost od tego artysty , 
lecz w  impresionistycznei interpretacji paryżanina 
Vailotona. Niektóre, krajobrazy wykazuja piętno 
monachijskiego cezaupsty  Weisgertbera. Jest 
to dowodem w iekiej zdolności artystycznego 
przystosowania się.

Niespruizianką wielką są prace artystk i z o- 
statniego roku, zwłaszcza je; komipozycje figu­
ralne: „Lzy Matki Boleścrwej", ^„Nokturn",
„Deszcz"- Już „Błędny ogpik" (191S) NaporoiadaJ 
zw rot ku symbolice, w rodzaju iśtabrowskiego, 
ale zdawał się być raczej zjawiskiem izolowa­

niem. Patrząc na „Nokturn" k ry ty k  staje bezrad­
ny. Napróżno zadaje sobie pytanie, jakiemi dro­
gami kroczyła artystyczna myśl malarki, że prze- 
obiekfa się w  taki właśnie kształt Dlaistyczny. 
Skąd ten  naw rót do symbolizmu z końca XIX w.? 
Dla psychologii twórczości je s t fiziognomja a rty ­
styczna p. Marji Ebartki (bardzo iSeresującym  
problemem.

Ogarniając całą jej artystyczną produkcję, 
należy skonstatować, że dz.efom p. M. Bi a rk ' 
brak jest piętna jednolitości, brak cech względnie 
trwałych, po których by ją można oorażu poznać. 
Trudno się doszukać jakiejś zasady rozwojowej 
■tych cech. Jednem słowem brak tego, co skj 
składa na pojęcie stylu.

Ostatnie jej prace świadczą o przemianie za­
chodzącej w  jej .poglądach i zainteresowaniach 
art^ystycznyoh. „Nokturn" zarzuca zupełnie tech­
nikę impresjonistyczną i to, co ja warunMóe. tj, 
malowanie w pełnem świetle, a „Łzy7 Matki Bo- 
Ieściwej" w partjach krajobrazu taik w technice, 
iak i av kompozycji wykazują imzejęcie się naj- 
■nowszemś zdobycza.ma na pohi sztuki.

Mamy nadzieję, że okres cvl>ecm7 jest okre­
sem przeobrażenia się, p. M. Bianki z malarki w 
indywidualność artystyczną. Do tej nadżiefi u- : 
,prawniak1. niektóre jej portrety7 i krajobraz „Je- j 
sfcti nad wodą".

W ładysław  .Rirmsz Torlecki.
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s Z RADY MINISTRÓW,
Warszawa. (PAT). Rada miifistrów uchwałi- 

I&. projekt razporzątdizeńia w  przedmiocie nało- 
m r a  obowiązku nas w ładze i organy państw ow e 
dostarczania miejskim biui om statystycznym  po­
siadanych m ateriałów  aia celów statystycznych, 
wniosek mini. skarbu w  sprawie rozc zerzema ne 
cały obszar Rzeczypospolitej postanowień rosyj­
skiej u s taw f akcyzowej o  patentach akcyzowych,- 
wnśpsek kierownika ministerstwa przem ysłu i 
■ha.nd.lu o banderze i znakach rządowych a tatków 
morskich.

P. Z. LASOCKI KANDYDATEM
NA P 0 8 F IS T W 0  W PRADZE.

W arszawa. (Tel wb). (G). Utrzymuje sic po­
głoska, że pos. polski w Wiedniu p. Zygmunt La­
socki, któi*y baw i obecnie w W arszawie, obejmu­
je stanowisko posła polskiego w  Pradze na miej­
sce p. Piltza, który definitywnie ustępuje z tego 
stanowiska.

PRE.ilJER CHORY.
Warszawa. (PAT.). Prez. mki. dr. Nowak za­

niemógł na hiszpankę i niernógł wczoraj przyjąć na 
audiencji posła angielskiego Max Mullera oraz nie 
mógł uczesnńczyć w śniadaniu w yda nem przez 
komisarza ludowego do spraw  zagr. Cziczerina 
óia przedstawicieli rządu polskiego.

OFICJALNE ŚNIADANIE P. CZICZERINA.
W arszawa. (Te!ł w*.). (G) Komls-afz lud. do 

spraw  zagr. Cziczerin w ydał W'Czoraj śniadanie w 
hotelu Bristol, na którern obecni byli niju. spT 
zagr. Narutowicz, min. przem ysłu i handlu p. 
S trassburger. min. pracy Darowski, nowy charge 
d‘̂ ^ itre s  polski w Moskwie p. Knoll, dy-ektorowie 
departam entów: Kętrzyński, Morawski, P rze ź-
dzieefci. Ten-nenbaum i Huzarski, z ran ien ia Sejmu 
pos. Jan Dąbski w  charakterze w spółtw órcy 
traktatu ryskiego. Inni posłowie oraz m arszałek 
Trąmpczyński nie wzięli udziału w  śniadaniu. Nie 
jawił się również prez. min. Nowak, k tóry  zacho­
rował na „hiszpankę*1 i z tego też powodu nie 
wziął udziału w  wi-eczornem posiedzeniu Rady 
pm istrów .

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
JUGOSŁOWIAŃSKIE N ARESZCIE ROZPO­

CZNĄ SIE.
W arszaw a. (Tel. wł.). (G). Dnia 6. bm. roz­

poczną się w W arszaw ie odwlekane od kilku ty­
godni rokowania w  sprawie traktatu handlowe­
go polsko-jugosłowiańskiego. Na czele delegacji 
jugosłowiańskiej, która, wyjedziie z Belgradu 3. 
hm., przybyw a min. Jankowicz.

ATAK NA GABINET DE FACi Y.
Rzym. (AW). Turyńska „Stamipa** donosi, że 

w  najbliższym czasie obeimie prezydium gabine­
tu Gkrfitti. Ma on się porozumieć z wszystkiemi 
rurważniejszemi partjdini włos Idem i i stw orzyć 
rząd koalicyjny, który  objąłby zgruipnwaaiia poli­
tyczne od centrum aż do prawego skrzydła so­
cjalistycznego. De Facui ustąpi ze stanowiska pre- 
mjara i obejmie jedna z tek w  gabinecie Criolit- 
^"■go. P rzy sz ły  rząd ma w  pierwszym  rzędzie 
•etrzywTócić pokój w  kraju.

SPRAWA OSADNIKÓW NIEMIECKICH 
W FOLSCE.

Genewą. (PAT). W  sobotę wieczorem  roz­
mrażała rada Ligi narodów sprawę kolonistów 
niemieckich w  Polsce. Sprawozdawca Da Gama 
odhzytał raport, zaw ierający opmję komitetu 
prawników w  przedmiocie dwóch zażaleń 
„Deutsch-tums R'mdu“ , k tó ry  Rada Ligi w  swoim 
czasie przesłała była komitetowi prawników, od­
rzucając, jak wiadomp, z miejsca S innych zażaleń. 

,Komuet prawników' ustaia nieważność odnośnych 
kontraktów, zaw artych po rozejmie, uznaje zaś 
ważność kontraktów  zaw artych przed ro/ejmem, 
oraz wynikające stąd prawo odkupu w  związku 

'z  rzeczonymi kontraktami. W  spraw ie nabywania 
iOhyw- komitet opinki ie, że potrzeba udowodnienia 
:domicyiu rodziców na ziemi polskiej odnosi się 
do chwili urodzenia petenta. Askenazy oświad­
czył, że utrzymuje w mocy wszystkie m otywy 
I korrk.trzje memorjałów, złożonych przez rząd 

,polski i ograamczy się w łą c z n ie  do przesiania 
rządowi raportu Da .Gamy i

Na horyzoncie wyborczym,
UNIEWAŻNIENIE U ST  WYBORCZYCH.
W atazaw a. (PAT.). 2. paźdz. W  gmachu sej­

mowym odbyło się dziś posredzemie państwowej 
komisji wyborczej pod przewodnictwem gen. ko­
misarza wyborcz *go Bresiewicza. Rozpatrzono 
szereg list, z pomiędzy których listę Nr. 19 zgło­
szoną przez centrum mieszczańskie uznano za nie- 
waż®ą ze względu na to, że to samo stronnictwo 
Pfflositawż fistę Nr. 14, która pozostała w mocy. 
Następnie postanowiła komisja unieważnić listę Nr. 
21, zgłoszoną przez niezależnych socjalistów, a to 
ze względu na to, że podpisy złożone na liście 
przez iej kandydatów  -uznano za pisane^jedną rę ­
ką. W obec tego lista ta została wycofana. Co do 
foty nr. 13 (grupa Stapińskiego) to pełnomocnik 
PoiL P iast wniósł, aby grupa Stapińskiego nie 
niezła korzystać z pełnej nazw y Polskie Stronnic­
two Ludowe Lewica, lecz tytko P. S. L. Lewica. 
Włuosiek ten upadł.

Poza turni' listami scim-owemi rozpatrzono 
szereg list senatorskich. Z racji świąt żydowskich 
nie w szyscy pełnomocnicy list żydowkich byli na 
posiedzemu obecni. Dziś w yda generalny komisarz 
okólnik do okręgowych komisarzy wyborczych, 
który dotyczyć będzie kompetencji, v  ja-krch ko­
rzystać mają okręgowi komisarze wyborczy. Na­
stępne. posiedzenie Państw ow ej Komisji wyborczej 
odbędzie się 4. bm. Tego samego d n a  o godz. 16 
upływa termin zgłaszania oświadczeń kandydatów 
co do zgody na kandydatury',

CENTRAINY KOMITET WYBORCZY „NIEZA-' 
LEŻNYCH SOCJALISTÓW ”

powstał w  W arszawie. Postanowiono wystawiać 
listy kandydatów  Y  szeregu okręgów m. in. Kra­
ków, Stanisław ów  i Stryj. Listy te będą odrębne 
od komunistów.

ewicz
Śmierć, która w  ostatnich latach takie szczer­

by/- poczyniła w  zastępach pracowników nauko­
wych, zabrała z ich grona jednego z najwybit­
niejszych. W e czw artek. 29 września wieczorem 
przyszła do Lw ow a żałobna wieść, że w  Bad Li­
ste r w Saksonii zmar? prof Jan Bołoz-Antonie- 
wicz. W iadomość ta zaiskoczyda i w yw arła przy­
gnębiające w rażenie na wszystkich, którzy się ze 
zm arłym bliżej stykali. W szak jeszcze przed mie­
siącem- widzieliśmy go w  pełni sił żyw etnycn, e- 
nergji i zapału. W yjeżdżał przed trzem a tygodnia­
mi na spoczynek wakacyjny-7 Pełen pomysłów na 
przyszłość i nadziwi. M arzyło mu się owoc sw ych 
żmudnych, długoletnich studjów i badań wydać 
drukiem w szeregu rnono-grafji Do druku była już 
przygotowana’ (w  języku włoskim już się druku­
je) szeroko zakrojona* praca o renesansie w Pol­
sce i jego najwybitniejszym rzeźbiaru Janie Ma- 
rji Padiovanie. W  dużej części przygotow ał był 
już m ateriał do pracy: „Polska rzeźba nagrobko­
w a XVI. w. Lecz dziełem jego jycia  miała być 
praca o renesansie włoskim. Niestety, nie speł­
niły się życzenia tych, którzy w r. 1920 na uro­
czystości jubileuszu jego 25-letn.iej działalności 
naukowej na uniwersytecie życzyli jubilatowi ,.jfd 
mulios annos”.

Bo jako- historyk sztuki, był Jan Rołoz Anto­
niewicz jednym z najwybitniejszych znaw ców  re ­
nesansu włoiskiego nietylko u nas, ale i w  Euro­
pie. Ukochał przedewszystkiem  tę epokę genial­
nych twórczych osobistości, epokę Leonarda da 
Vinci, Michała Anioła, Raffaela, jakby go łączyło 
pom ewieństwo duchowe z tymi wielkimi duchami 
ludzkości.

Jako pedagog wpajał w  swych uczniów' 
przekonanie, że historja sztuki, to badanie form 
jako wykładników ducha ludzkiego, stąd dążenie 
do "wniknięcia przede(vszystkieńi w duchową stro­
nę dzieł sztuki. Był przekonany, że badacz za­
nim przystąpi dc badań szczegółowych, powinie* 
posiąść w zupełności bada-ne dzieło sztuki tak, by 
stało  się ono jego własnością duchową, jego 
przeżyciem. Stąc też Jego stosunek do sztuki ja­
ko badacza nosił wybitne piętno uczuciowa, a a- 
naliza formalna, stylistyczna j estetyczna niektó­
rych dzieł na seminariach historii sztuki była dla 
słuchaczy newełia-ią. wypowiedzianą z entuzjaz­

mem, pTzyj-mow'aną źe wyruszeniem. Umysł 2^ ' 
bokj i -niezmiernie wszechstronny, opanował 
kornicie nietylko dziedzinę historji sztuki. Rómfl# 
dobrze znał twórczość literacką, a metodćj 
giczna- wycisnęła sunę piętno na jego metoda 
badania dzieł sztuki. . »

Jego fenomenaany umysł żyw y 1 bystry 
w  sobie coś z bogactwa wschodu, jego serce 1® * 
ło uczuciowość romantyzmu, jego wyobra®m 
tnrjność baroku. Niestrudzony nigdy badacz i 
czny student”, iak się sam o sobie w yiaaił ńA ' 
roczystoś-ci jubileuszu 25-f.etniej działalności, 
w ersytedoej, podejmował wciąż nowe 
nia z taka miłością f zapałem, z jakim się 
puje do rzeczy, które się bardzo ukochało. BtCr®r 
sztuka- była jego największą namiętnością. s . 
się najgłębszą treścią jego życia.

*
Śp. Jan Boi oz Antoniewicz u rodd ł się 1?

ja 1858 w  Skomorochach, w' pow. buczacki#- ■jW*

d.ia gimnazjalne odbył u O O. Benedyktynów _ 
Meranie, oraz w  gimnazjum państw, w 
(wreszcie w  gimnazjum św. Anny w  Krakowie- . 
latach 1876-1880 odbył w Krakowie studia ^  
w ersy te ckie na wyd-ziale prawniczym  i 
cznym D oktorat filozofji uzyskał w  u n iw e t^ .  
cie Jagiellońskim 1880 na podstawie ro^®E] 
„U-eber die Entstehuaig des Schillerscheu D*1".. 
trius” . W 1881 był członkiem seminarjuitJ 
Weinholda w  W rocławiu, w  1882 -był cz 
seminarium dla romamistyki i gernianistyki 
Konrada HotEffiiaima: i Michała Bermaysa ^  ś  
nachium. W skutek śmierci ojca w  grudniu * 
by? zrmiszbny na dw a lata przerw ać stu-di ;̂ „ 
których w  jesien-i 1884 powrócił, oddając 
przez następne sześć lat do r. 1890 częścią ^  w, 
nachjum, częścią wie Włoszech. W  1893 zalh$“ , 
w any nadzwyczajnym, a w  1898 zw yczajny#|L , 
fesorem nowożytnej historpi sztuki, w  1894 ' 
nowany konserw atorem  dla zabytków 
średniow.ir.cznej i nowożyftnej (sekcja ®  j 
ośmiu powiatów dla b. Galicji wschodni# 
1902—04 dla miasta Lw ow a i okręgu łw'P 
go, ostatnio członek grana konserwatorów!: 
wschodniej Małopolski. Od .1896 członek Aką* 
Urrtóeji.tności. W  tym że roku odbył w  je. 
polecenie AkaldiełnB wycieczkę naukową 
mieńca Podolskiego i Żwmńca w  celu prZ' 
wania tamtejszjrch zabytków  sztuki ormi 
w' Polsce. Od r. 1920 członek czynny lwo-W! 
T ow arzystw a naukowiego- i przew odniczący; 
cii historii sztuki w  tymże tow arzystw , e. W 
1901—3 prezes Drawskiego Tow arzystw a 
ció? sztuk pięknych.

W  r. 1894 urządził w ystaw ę sztuki 
od r. 1764. do 1886 na Wystawne krajowej 
staw ą tą została po raz pierw szy nodfęita 
zestawienia całokształtu rozwoju sztuk 
n yd i w  Polsce od chwili obudzenia ducna ^  
dowmgo i -pierwszych samoistnych irnpimów^j B  
ki. Celem katalogu, k tó ry  wyszedł także- sW ' ̂  
ku niemieckim ,było da-niie pierwszego s z ^ . ’ 
cznego obrazu tego rozwoju, odgraniczę 
scharakteryzowanie bp-ok, wogóle ujęcie 03 
rirstycznej tw órczości polskiej w  ramy h*3' 
cznego prze-dstawienia1 rzeczy. aA1̂

Z bo-gat-ej spuścizny naukowej śp. ^  
Antoniewicza wymienię najważniejsze; Z 
ny sztuki polskiej obok wspomnianego kat 
monumentalne dzieło o Grottgerze (1910), 
dzon-e przez Akademję Umiejętności, które , 
bie zdobył popularność wśród szerokiego . ^  
kompozycja „Lamentu” na grobowcu kat*® ^  
Szydłowieckiego (1921), ń z dawmieiszycbrajip 
średniowiecznych źródłach do rzeźb, ■
cycli się na szkatule z kości słoniowej ^  st? 
na Wawre1u“ (1885), gdzie Interpretacja 'kor ^  
ficztoa jest świadectwem  w yzyskania metod- 
logicznych do badań artystycznych. '■$>

Z renesaersu włoskiego, któremu 
święcił najwięcej pracy, k tóry  był pr^eV , 
przedmiotem jego w ykładów  uniw ersyw ^yr 
wyszły drukiem następujące większe prac*' ,« 
r? są zaledwie drobnym ułamkiem tego, c<jL^r 
mierzał opublikować: P o rtre t Cecyljr rf
Leonarda da Vincl w  galerii C z a r to ry sk ą  ^  
Krakowie”, „Świątynia zagadkow a” L eorfl- ^  
Vinci, W ieczerza Leonarda da Vinci, j 
le pomniejszych prac, diuków anych w  Diwraji* 
Akademji Umiejętności i Sprawozdaniach ^ 
historii sztuki Akademji Umiejętności i praC
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fe s u  historii literatury polskiej (liczne prace o 
•Z. Kamfdskim) i niemieckiej. Jako profesor uni- 
w e c s y te tu  i pedagog- mógł się też poszczycić Bo- 
*oz Antoniewicz ucznsatrri, z których trzej są pro- 
'tsorarm  Uniweu ̂ yietu pe Lwowie: dx. PocBacha, 
**&/v y b ta ie jszy  dtziś w Polsce znawca średnio- 
Vteczaiej szpile polskiej i wschoanto-europej- 
PltSei, oraz ks. dr. Żyła, autor pracy  o katedrze 
binćańakici we Lwowie iimosiograiji o kościele]

— Inauguracja roku szkolnego na Politechnice.
Po wakacjach, spędzonych przeważnie „na prakty 
c t ’’ w szykach naftowych, fabrykach j labora­
toriach, wróciła młodzież tecbrócka do pracy na 
Politechnice, rozpoczynając nowy rok szkolny. 
Uroczystość otwarcia odbyła sie w auli Politechni­
ki w obecności rektorów  Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza i W eterjTiarji, przedstawicieli wojskowi-, 
ści, w ojewództwa i miasta. Po oćśpew anm  „Gau-

®tMwdkanów w Tarnopolu: w  W arszaw ie, dr. B a -jd ae  M ater’’" przez Ohór techsbcki, przemówił ustę 
towski Zygmunt, autor monografii o NorbEnie. Z 
Nrych uczniów dr. W ładysław  Kozicki, radca 
Wydziału Samorządowego, którego dzieła ,.Sw.
S^bastja.n“ i '.Michał Aniel“ są świadectwem 
Przejęcia sie duchem swego mistrza, dx. T reter, 
dyrektor zbiorów  państwowych w  W arszawie,
$T- Piotrowski, konserw ator i kierownik oddziału 
Sztuki i kultury w» województwie Iwowskiem, dr.
Orłowicz, znany airtor licznych przewodników po 
Polsce.

To krótkie wspomnienie przyjmij drogi Nau­
czycielu od ucznia swego, k tóry  Cię ba rdzo uko- 
itihał, iako pożegnanie na (bezpowrotną drogę.

Wiaóysław Juljusz Terlecki.

Kalendarzyk historycźnyy
CO SIĘ STAŁO W DNIU 3. PAŹDZIERNIKA.

W  r. 1569 francuscy Hu genom pod dowódiz- 
''tem Coligny ponieśli klęskę pod M oucontour.— 

^  r. I6 5 0  parlam ent angielski ogłasza sw ą opie­
kę nad koloniami.' — W  r. 1672 Sobieski wyrusza 
* Ktasnegostawrona Tatarów . — W  r. 1813 bitwa 
Nrd W eśtenburgiem, gdzie Francuzi ponieśli klę­
skę. — W  r. 1866 Austria i W łochy podpisują po- 
r,li w  Wiedniu .— W  r. 1844 umiera Hans Ma- 

malarz niemiecki. — W  r. 1900 Anglicy zdo- 
W wąją patac letni cesarski w  Pekińgu.

0 0  SIĘ STAŁO W  DNTll 4. PAŹDZIERNIKA?
_ W  t .  1208 koronaicja Ottona W. — Wl r. 1226 

Franciszek z Assyżu. — W  r. 1509 hetman 
ęfctoftcflaeckfi pobiją wojewodę- mołdawski: ego Bolu 

w  czasie przepraw y prze^ Dniestr. — W  f. 
sekn w  Toruniu zw ołany przez Stefana Ba- 

— w  r. 1705 Barcelona poddaje się Angli- 
1 __ w  T i7Q5  jkoronacia Stanisław a Leszczyńr 

skietgo. _  w  r. 1865 zjazd Bismarcka z Napoi eo- 
r^to III. w  Biaaiitz. — W  r. 1875 archologowie za- 

odkopywać Olimpię w Grecji. — W  r.
’ ukazała się kom eta Denntoga. — W  r. 1890 
^czeto  w ykorzystyw ać przem ysłow o wodospad 
,,a®Łry. — w  r . 1911  Rosja uznaje republikę por- 
^ s k ą .

K R t M I M A
kat rŁ  kat. K a-tdfda; er. kat. Ewatachija. Juiro  rz. 
i - , " a*cUzka Śeraf.; gr. kat. K ondrata. Wschód sloiicz>28

Pp  7 e a t m  W l e i k l o g s .
prw d łizn iań  o 5. 7-30 iri«sz. '

cli ; ^Wesele Foń«ia*. 60 prc. zniżki d la  inteligen”

; ~ ro4a . W i a t a * .
, “W a r t ' k  „ D z ie j e  s a lo n u * .

**ur*Ua*’ Tlłsrtl>B K ow oiolf
Śr -R»zwódta*.
r  / a  w  g r o n o s t a j a c h * .  ;

knocili; „Ostatni w a lc“. 50 pre. ia iż 'a  dla inteli-
jto  1 szkolnej

»  m i e j s k i  1

t w l *  * * rod* .P o w ró t- .
„jRcrphinm ",

f e *  1a , ' l - ,* ł ' i .**!11 O srołińsk ich  10. 
linii k o n c e r t o w a .  W y stęp y  gościnne Ancy 

yborv rt u f i ‘ W indheim a, rew ja aktualni1 R ro r.a  
y  Początek  o g o d z .  s-m ej w ieczór.

We Lwowie,
«<d-vJ£0.ł Pre,mra»rata miesięczna ,d(urjera Lw»w-

^T uosi od ]. października tor. w e Lwo- 
1700 mk., z dostaw ą do diomu 

lS>00 *> z przesyłką pocztową w  całej Polsce
T ^ s n m i r ą  251)0 mk- Cena pojedijMczego 
S^urj. Lw.“ 80 rok.

ptujący rektor uczelni dr. M. T. rkrbt-r, podkreśla­
jąc, m. i. stosunkowo oltorzŷ rr*: napływ  młodzieży 
d!o uczelni i brak miejsca dl* niej.. Gmach Poli- 
technrki, projektowany poprzednio na 300 słucha­
czy, rrreści obecnie 2500 studentów, o 4(X? więcej 
niż ub. rolcu i sześć yydziałów . Największą frek­
wencję wykazuje wydział mvcna.niczny 801 stu­
dentów1 i 5 studentek, ogółem na 'Wszystkich w y­
działach jest 24(3(5 studentów i 73 studentek, w tem 
żydów 12%.

Brak miejsca wT salach wykładowych, k reślar. 
niach i laboratoriach, idący w parze ze wzrostem 
frekwencji stw orzył stan katastrofalny; rektorat 
zmuszony został do zamknięcia wpisów na I. rok 
wydiziału roto. leśnego i w strzym ania wykładów1 
na II. roku. Łatw e rozwiązanie kw^siji • pomiesz­
czenia przez oddanie Politechnice zakładu karne­
go Magdalenek nie znalazło zrozumienia u pew­
nych czynników1 lwowskich, a wysiłki rektoratu, 
młodzieży i uchwala Rady M inistrów zostały zni­
welowane do poziomu nieuzasadnionych żądań.

Może pod naciskiem opinji zmieni p. prokurator 
swoje mało clrwalebne zdanie I zgodzi się w reszc ,( 
na uchwalę Rady Ministrów.

W związku ze spraw ą rozbudowy laborato­
riów maszynowego, elektrotechnicznego i fizycz­
nego, czyni rektorat starania w kierunku przenie­
sienia IV. gimnazjum do mającego się w ybudow ać 
gmachu przy uh Sapiehy, na fundamentach za­
mierzonej .poczty. Zanim to nastąpi upłynie jeszcze 
wiele czasu, inicjatywa potyka się na braku pie­
niędzy. ,

Po kirku pożegnalnych słowach -wręczył dr. 
Hubeir złoty łańcuch7' nowemu rektorowi inż. J. 
Fabiańskiemu, który  gorącem wezwaniem do p ra­
cy i um }łowania wiedzy7 otw orzył rok szkolny 
1922^23. Po  przemożnemu rektora wygłosił odczyt 
inauguracyjny dr. Suchowiak na tem at: W pływ 
wojny światowej na rozwój techniki.

Część w ykładów  rozpoczęła się w  anto dzi­
siejszym.

— Przeciw napływowi żydów na uniwersy­
tet. Sjoniści prowadzą od pewnego czasu gwał­
towną akcję przeciw niektórym ograniczeniom 
na lwowskim uniwersytecie, w  pierwszym rzę­
dzie przeciw rrumerus clausus na fakultecie me­
dycznym i filozoficznym, tudzież przeciw w y­
pełnianiu kwestionariuszy. Do akcii tej przystąpili 
również Polacy, wyznaam mojżeszowego.

Wiec akademicki w  tej sprawie odbył się w 
sali Sokoła. Referat wygłosił p. Scbeuring, który 
przytaczał cyfry statystyczne na poparcie twier­
dzenia. że w  uniwersytecie i wogóle na wyższych  
lwowskich uczelniach żyw ioły ^epolskie •zyskują 
stale na sałach w  st,*su3ilcu d!o zywfołu połsk,eg|o. 
Ogółna ilość studentów miorżeszowego wyznania 
przedstawia się w ostatnie! 4 póboczach w  na- 
stęipują-cych cyfrach procentowych: 382 proc.,
37.5 proc., 43.1 proc., 46.9j>roe., a przewaga ta 
stale rośnie. Naprzykład; w  bieżącem półroczu na 
pierwszy rok medycyny ymłynęło • 110 podań 
chraeścgaóiskłcto, a  409 podań żydowskich.

Wl recohłcjach wóec żądał, by przy wjńsach 
wprowadzić pewną kolejność z  pierwszeństwem  
dla żyw iołów  inwalidzkich. W iec oświadczył się 
za zatrzymaniem manenus clausus na fakultecie 
medycanysn i f.lozoficznym, tudzież za wprowa­
dzeniem ®o na wydziale prawniczym. Oiśv iadcwion0 
się też za przyjmowaniem młodzieży żydowskiej 
na wyiższe uczelnie w  stosunku procentowym, od- 
powładfciącym ludności żydowskiej w Polsce w  
sto ja k u  do ogółu m ieszańców . W ynosi to około 
11 procent.

W8ec przyjął również wniosek dra Lribaczew- 
skiego, dioitnaigający się, by władze akadenńckie 
przy nestryfkacji d?=plamów7 i egzaminów', uzy­
skanych -poza giamcami Paósitwa Poiskłego. żąda­
ły doktanentów wykazi’iącycto. że odnośny słu­
chacz uczynił zadość obowiątzkiwi służln7 wojsko^ 
wej w Polsce. Uchwalono wreszcie zwrócić się do 
młodzieży t .chmdkiej.

W6ec yy łon jł też komisję wykonawczą, k tó ­
rej zadaniem jest praca nad realizacją ■postawie*7 
nycłi postulatów. , ^

— OpieŁa nad zdemob*IJzowanymi oficerami.
Na onegdajszem posiedzeniu Kojnitetu 'pomocy! 
dla zdemotoślizow-inych oficerów przewodniczący 
dr. Dembowski zdał sp ra w ę  z obecnego stanu! 
akcji, k tóra w dalszym ciągu rozwija się bardzo; 
pomyślnie i znajduje w społeczeństwie coraz' 
żyw sze poparcie- Dzięki energii przewodniczą-1 
cego- sekcji szkolnej rektora Pawlowslciego 
otwarto- w  dniu 17. bm. kurs bankowy, z które­
go korzysta trzyJziestu zdemobilizowanych ofi­
cerów. W  kursie t mogłoby wziąć udział jeszcze 
piętnastu uczestntoów, o ile zgłosiłoby się w  cią­
gu bieżącego tygodnia. Późniejsze zgłoszenia nie 
będą .mogły być uwzgięamone. Co do dalszych 
kursów rolniczych i ubezpieczeniowych, to 
otwarcie ich zależne jest od zgłoszenia odpowied­
niej liczby kandydatów . Zgłoszenia przyjmuje 
Komitet pomocy dla zdemobilizowanych oficerów 
{ginach województwa, IV. p., drzwi 24S) do dnia 
10. października br. Zglosjć’ sie powinni takiże 
i ci, k tórzy już dawniej oświadczyli gotowość 
korzystania z tych kursów.

W  schronisku, którego kierownictwo pozo­
staje w w ytraw nych rekach p. starościny B art- 
ntańskiej, mieszka obecnie 18, a stoiujęl-, się i4 
zdemobilizowanych oficerów, uczestników kursu 
bankowego., Pozatem  schronisko służy także jako 
miejsce czasoyyego pobytu przjebywającym do 
Lwowa dla załatwiania swych spraw zdemobili­
zowanym oficerom. W 1 uznaniu po+rzsby i poży­
teczności tej płacówki pośpieszył jej z w ydatną 
pomocą obywatelski Komitet oirieki nad uchodź­
cami i repatriantami, udzielając ze swych zapar 
sów  znaczną ilość artykułów  żywności, co i e p o -  

Iżhwiło z a gosp o darowanie schroniska — za do 
wyrażono mu serdeczną wdzięczność.

— „Dzieje salonu", komcdja W roczyńskiego , 1 
grana będzie w  Teatrze Wóetldm we ojfwartek.

— Zniżka dla inteligencji. Dziś tj. we w to re k ’ 
obowiązuje 50% zniżka dla1 (inteligencji oraz dla 
'młodzieży sżkcJnej na „W esele Fonsia’’. Podobna 
zniżka .udzielona będzie we czw artek w  Teatrze 
Nowości na' „Ostatni1 w aiu“. Kąsy óbu tych teatrów  
otrzym ały już połeeeme w  tym  kierunku.

— bebiui dr. Frenklównej w „Traviacie“. We
środę wystąpi w głównej roli w7 „Traviao:e “ mło­
da utalentowana śpienroczka <k. Frenldówna.

— W Teatrze Małym dziś i jutro „Pow rót",, 
we czw artek na ogólne żądanie raz jeszcze 
,„Morphtom“.

— (ik) Nasze zegary wieżowe, Już nieraz pi-! 
saiiśm^r o tem, że nasze zegary7 wieżowe nię idą 
tak, jakby należało. Zegar ratuszow y śpieszy :tp.' 
prawie o 3 minuty, a  „pocztowy stary B ernardyn ' 
podskoczył wczoraj o 10 minut naprzód. Różr-ca 
wtprawdzie nieduża- ale jeżeli chodzi o szkoły, to 
psuje porządek i paraliżuje utrzymanie karność. 
Apelujemy7 raz jeszcze do miarodajnych ozyn-ra-; 
ków, by7 przynajmniej na tych mmi wieżach {ra­
tusz i Bernardyny) zegary chodziły dokładnie.

— Kurs dla zawodowych naczelników straży  
pożarnych. Mał-op. zw iązek strażam i1 p rzystę- ; 
puje db urządzenia kursu dla naczeMkó™  smwod 
straży  poż., k tó ry  trw ać t"ędzie od 15. paździer­
nika do 30, listopada br. Maite~ał Itursu będzie o-, 
bejmował. naukę o ncżarnictwie z  zakresu d iem ji,' 
fizyki i techniki, odnośne ustaw odaw stw o 'ognio­
we i budowlane, (budowę i oostogę motorów i 
różnych ma^zym ftp., w reszcie wiadomości z za-; 
kresu medycyny i w eterynarii. Jako SreŁsjgetid 
wezm ą udział wybitne siły naukowe odnośnych., 
działów. Koszta kursu, tj. opłatę za naukę i ko-' 
szia utrzym ania ponoszą saani frekwentanci. W a- 
runkieinr przyjęcia na kurs: na naczerfirów  matu­
ra, na rnsinAtorów  4 klasy szkory średniej. — 
Błiższych nfcrrrracji udziela Ma top. t Związek , 
straży pożarnych, Lvtóv., P iekarska 26, gdzie 
należy wnosić rów nie/ i ptthm ia o przyjęcie m  
kurs.

— (ik) Za mało tram wajów rano. Między 7 a 
8 rano ruch jest największy. Setfć urzę<tó3ków C 
nauczycieli, tysiące młodzieży śpiestzy do urzędu,! 
do biura, do szlioły. Wieki n re sz te  na krańcacfł 
miasta., a naw et w  Hołosku, MaJećhov4e, Krzyw-, 
czycach i tram waj decyduk nieraz o ich karierze.
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ilyfficzasem ilość wozów tram wajowych w tych 
.krytycznych godzinach jest tak znikoma, że tylko 
BatsSiIejsi zdobywają miejsce. Źe wielu jwzytem 
IjecLlfc aa „gapę’’, rozumie się samb przez się, gdyż 
'.konduktor nie jest w stanie obsłużyć wszystkich. 
Może zarzad tram wajów zechce się zająć tą spra­
wą i ilość wozów w godzinach poiannych odpo­
wiednio powiększy. „ f

— Dziwolągi. Jeden z naszych prenum erato­
rów  otrzyma-i wczoraj od tow arzystw a asekura, 
cyjnego w Wiedniu przypomnienie, że 10. paź­
dziernika br. przypada termin płatności ubezpie­
czenia na życie. Prem ia za cały rok wynosi

'382 kor. 8 hak, do tego doliczono 2% naildżytości 
państw , w  kwocie 15 kor. 26 hak i porto za w y- 

's tan ą  kartkę pocztowa poleconą w kwocie 600 
kur. 64 hal. I rzeczywiście widnieją na kartce 
dw a znaczki pocztowe po 300 kor. Wjmika z te­
go, że sama opłata pocztowa jednego przypom­
nienia wynosi dwa razy tyle, co całoroczna pre­
mia, a skoro dodamy do tego koszta przesyłki 

•i listu zawiadamiającego o wysłaniu pieniędzy, to 
.okaże się, że opłata pocztowa w y n i e s i e  więcej 
niż 5 razy tyle, co wynosi kw ota za całoroczne 
ubezpieczenie.

— Samobójstwo czy postrzelenie. Przedw czo­
raj wieczorem posterunkowy policji znalazł przed 
bram ą dyrekcji policji p rzy  ul. Mickiewicza jakie­
goś męzczyznę w/ijącegc s :e w bom. Mężczyzna 
ten był ciężko zraniony wystrzałem  rewolwero­
wym  w okolicy serca. Niestety identyczności po­
strzelonego nie można było dokładnie ustalić, gdyż 
posiadał on przy sob e kilka legitymacji, z których 
jedna iako najprawdziwsza opiewa na nazwisko 
Józefa Rafalskiego (lat 30) ślusarza-szofera. Rów­
nież nlejasnem jest czy popełni} on samobójstwo — 
na co pewne poszlaki wskazują czy  — jak sam 
twierdził — został przez kogoś postrzelony.

— Noworodek w firance. Posterunkow y poi. 
KYzyżostaniak znalazł onegdaj na murze okalają­
cym szpital powszechny, zw łoki noworodka płci 
'męskiej, owinięte w  h a łą  firankę.

— Czy Landru na bruku lwowskim? W  nie­
dzielę na pli. Dąbrowskiego znalazł pewien p rze­
chodzień jakąś łapę i w  przekonaniu, że jest to rę ­
ka ludzka zaalarmowano komendę policji, skąd na 
miejsce W skazane udał się podkom. Stójkow >z 
wywiadowcami. Tymczasem tłumy żądne senza- 
cji gromadziły s'e wokoło tej tajemniczej „rek, ’, 
komentując w przerafinowanie przebiegły sposób 
jej znalezienie. P o  długich wreszcie badaniach po. 
Jicyjno~leka,rsk> ch zdołano ustalić że jest to... łapa 
niedźwiedzia, k tórą -zgubiła służąca w  czasie trans­
portowania padiiuy z zakładu wypychania zwie­
rząt do rakarza.

Z c a te j  PoSskf.
— P. Kamieniecki, minister oświaty przyby­

wa do Krakowa 5 bm. na polbyt Kilkudniowy.

— ^Panicz’' hula dalej. Przed kilkunastu dnia­
mi rozgiorrowio bardę opryszków, operującą od 
dłuższego czasu w Lańcudriem. Przew ażną część 
jej ujęto, niestety jednak głównemu jej hersztowd 
Franciszkowi Kosiorowi vnlgo „Paniczów/” udało 
się wymknąć z .pułapki i onegdaj znowu dał znak 
ży d a  o sobie. Mianowicie napadł on na drodze z 
Łańcuta do Żołyni z bandą swoją na przejeżdżają­
cych tam tędy Kupców Samuela Botha i Izraela 
ikrttera, których obrabow ał z zegarka, 2 złotych 
pierścionków, 20.000 mk. w gotówce, poczem 
zbiegł w  pobliskie lasy hr. Potockiego.

Z e  świata.
— Tino tan, gdzie pomarańcza dojrzewa...

Król Konstantyn w raz z rodziną odjechał wczoraj 
na wyspę Korni, a stam tąd do Włoch. Miejscem 
dłuższego pobytu greckiej rodziny królewskiej 
będzicprawdopodobnie Palermo na Sycylii. '

— Proces morderców Rathenaua’. Jutro roz­
pocznie się w Lipsku przed państwowym  trybu­
nałem dla ochrony Rzeczypospolitej proces prze­
ciwko srawcom  mordu ministra Rathenaua.

Z s i s r a b - ś a ,  c t§ G Z % i$  
i J r^ lle tW fS fc a *

— Raut harcerskL W dniach najbliższych od­
będzie się w salach Kasyna i Koła Lit—art. we 
Lwowie raut z tańcami pod protektoratem : JYYP. 
Woj. Grabowskiej, Prez. Neumannowej, msp. Amiji 
gen. St. Hallera i kom. harc. ,CLor. hvow. prof. dr. 
Niemczyckiego Raut urządzony staraniem harce­
rzy lwowskich zgromadzi niewątpliwie liczną pu­
bliczność naszego grodu. W spółudział w  raucie 
przyrzekli: pp. W. Ełektorowiczowa, J. Niewczy- 
kówna, St. Biernacki, A. Szczęścikiewioz i J. Sohail- 
Czysty dochód przeznaczony na kolor ję harcerską 
w Gdańsku.

Kora u ni sra ty.

b is e m  n i i o
We Lwowie, dnia 30. września 1922.

S p f1
Odnośnie  do notatek, niezupełnie ścisły^'  

jakie pojawiły się w ostatnich dniach w 
których dziennikach lwowskie j  w sprawie sprze'i 
darzy cukru w sklepach miejski.h,  Zakład aft®" 
wizacyjny miejski .wyjaśnia:

Ij za cukier sprzedawany dotychczas b 
sklepach miejskich po 800 marek za klg. P̂ j. 
chodzi ze zakupu,  dokonanych przez Zal p  
we wolnym handlu.

2) że z dniem 2 października b. r. rozpfll 
czynają sklepy miejskie sprzedaż cukru z a k u p y  
nego za pośred; ictwem Magistratu k r a k o w s k i *  
go w cenie po 740 marek za k!g,

3) za cukier zakupiony przez Gminę rt1*35.. 
Lwowa w Mini terstwie Skarbu mc*

M iejski Z akład w o d o c ią g o w y  p rzpom m  
kon ieczność  n r ty .h m ia s d w e g o  zaftezpieczenia w o d c- 
ciągów  dom ow ych przed zam arzan iem . O b o w 'ą  ek 
ren spoczyw a n a  za rząd ca  h rea in o ś  i p ry w aln y rt 
i pub licznych , r z ą d o w c h , w ^ jsm w y c h  1 g n r c  ych. 
W szczególności : n r te ż y  zab  zpicczyć p rzed  w rlyw em  
- rozów  ru ro c ą g i i ku rk i w o dociągow e w p iw n cach. 
Ok« a p iw n iczn e  p o trzeb a  pozam ykać i usze  e!- 
oić, zaś n ieoszk lone  zam urow ać , lub  odpow iedn io  
zatkać W  dociąg i p rzech o d zące  p izez  lokale  n e- 
ogrz w ane  należy w yłączyć z iu rh ts ,  w odę puścić

R ów nocześn ie  u p rasza  m iejsk i Z akład  w odocią ­
gowy P. T. Za 7 dców  rea lności o przypom  Je n ie  
dozorcom  dom ów  obow iązku  o c zy sz .zan ią  ze śn iegu 
i lodu n akryw ek  u liczn ych  na odga łęz ien iach  
w odociągow ych i h yd ran tach  o g n io w y ch . 2 4 1 4

Na kurs m o d n ia rstw a  (dwumiesięczny) 
zapisywać sie można w  s z k o le  H elen y  W al- 
to s io w e j, ul. Łozińskiego 4, parter. v 2388

na dej sc W
do Lwowa najprędzej w po owie pf żdcie;n 
o czem zawiadomi ssę publiczność osobnym 
munikatem.
Zarząd M iejskiego Zakładu aprow izaeyjnfif>c‘ 

- — oo -
In stytu t te ch n o lo g ic z n y  rozpoczyna w Pr^ ‘ 

w ykszta łcen iem  ew ent. 1
szłym  m ie iącu  new y  k u rs  • zkc ły*sam ochodow c] _ ' 
uczestn ików  z średn im  w ykszta łcen iem  ewent- ’ 
o rzedw stępnem  w ykształcen iem  fa d io w e ę n  Kurs całybyw ający  się w godzinach  w ieczornych  trw a Ł . 
rok szko lny  i obejm uie  obok części te o re tyc^ fl 
także ćw iczenia w arsta to w e  i p rak ty czn ą  n a iik t J*ł' ,  
In form acje i zg łoszen ia  w b urze L isty lr.tu  
log icznego  Lwów B c u la r 'a  5. 11. p. od godziny 
do 2 -e :.

Wiadomości telegraficzni
W arszaw a. Związek miast postanowił tf1’ 

stąpić do międzynarodowego związku m #  
(Tel, wł.). (GL , 1

. do
Następca tronu hiszpańskiego udaje s t  ^ 

Bukaresztu jako przedstawiciel króla c° 
w  uroczystościach koron*11,.c#

rej-

Wzięcia udziału 
nyh. (PAT).

Wybuch powstania w Albar.ji połudr?®^
Pcwstańc*y napadli na W o jsk a  rządowe, które . 
s t a r ł y  oporu. Albańęzycy, wierni rządowi, ^  ( 
kali z Yaiony do Włoch. (AW).

Rnpjer M i ń ? .
Lwów, 2. października

’+  Export polski. W yw óz zboża chlebowego 
jest zakazany bezwzględnie. Mowa jest tylko o 
wywozie pewnych ilości jęczmienia. Y^ydano po- 
zwo’epie na w yw óz 20.000 wagonów ziemniaków, 
a  wkrótce będzie wydane pozwolenie na wyw óz 
dalszych 30.000 wagonów. Jeszcze w  czerwcu po­
stanowiono udzielić pozwolenia na w yw óz jednego 
m.iljona gęsi Dotychczas wywieziono tylko 60.000 
sztuk młodych gęsi. P rzyznany do wywozu kon­
tyngent jaj za wrzesień wynosił 100 wagonów, na 
październik 80 wagonów, na listopad 60 wagonów. 
Poza wywozem 5000 sztuk świń, w  zamian za b y ­
dło rozpłodowe, udzielane będą pozwolenia na 
w yw óz m ięsa końskiego, gdyż posiadamy go w 
krain w  pewnej ilości, a ludność-nic chce go jeść, 
Na ogół ruch w yw ozow y jest bardzo znaczny, o 
wiele znaczniejszy, niż przyw ozow y. Z opłat w y­
wozowych uzyskał skarb w r. b. 2 miliardy mk., 
» do końca roku suma ta dosięgnie 3 miłjardów.

+  Potworna inflacja w Austrji. W edług w y­
kazów  banku austro-węgierskiego, powiększył się 
obrót banknotów w  przedostatnim tygodniu 
września o 260 miliardów i wynosi obecnie 1.960 

■ miliardów. W  ten sposób obieg banknotów, W Au- 
tgfctf a  jaHggggŁ. \

G ie łd a ,
Giełda pidhiężna. Ruch słaby z powodu 

św iąt żydowskich. W  akcjach transakcje w  Ojko- 
sie po 8100 i Chodorowskich po 5250 pod koniec 
5275. Waluty silne. Berlin 5’30—5’35, W iedeń 12. 
P raga poszukiwana przy braku podaży. Tendencja 
w akcjach chwiejna w  "walutach zw yżkowa. Uspo- 
sob;enie s łab e '

+  Giełdla wmrszawska. (Tel wł) (G). Posie­
dzenie wczorajsze giełdy było  nadzwyczaj oży­

wione. Kursy akcji szybko w zrosły, szczeg°‘
żyrardow skie, w arszaw skie cukrowe, węgl°^?{r 
ostrowieckie. Do obrotu giełdowego d o p u s ^ ^  
no akcje „W arsz. Tw a oczyszczania i &prze,rty- 
spirytusu“. W  dziale dewiz zagr. tendencja u* 
mała się naogóf wczorajsza przy usposiab f 
niezdlecydowanem. Marki 5.20, dolar 89 5 0 , ,̂  
ang. 39000, frank fr. 685. Papiery proc. w  m® . ^  
nych obrotaclr przy niezmienionych usiłowaru 
Miljonówka nieco silniej.

Kursa walut 
Kurjer Lwo­
wski Wr. 226

Lwów — dnia 2Ś w rześn ia  1922

G otów ka Dewiz *

W arszaw ra 
dnia 2 pażdz.

Ziirjwfi 
dnia 2 X.

D e w i

Beri ui 
d n ia  2 X-

100 Mk. poi. 
I funt ang. 
100 frs frane. 
lOOfr. szw aj. 
100 f.-c belg. 
100 K czesk. 
100 K węg. 
100 K austr 
100 M niem.
1 D ola atu.
100 U r wł. 
100 Lei rum. 
iOOguld.hol. 
100 K norw. 
100 K durts. 
100 K szw.

—100— —100— — 100— 0.06 19.70
36750 -  27750 37000-38000 78755—39145 23.52 7350.00
620 JO—66000 62000-S6000 67G00—6S300 40.70 13325.00

150000 -160000 152500 —i 6 ?  00 165700—168500 53.19 31500.,00
•)6500 -- 61500 57000-620.10 63200-63800  , 38 45 12550.00
24500—i6  >00 21500-26500 27500-28030 16 60 703,00

• v i 275 —325 300—360 ---- — 22 36.54
9 - 12 1 1 -1 3 1195—1315 - .0 » /4 2.0/

525 575 515—565 4 9 5 -5 3 5 0.31 100 —
8 4 0 0 -8 6 0 0 8375 — 8575 8 8 8 0 -8 9 7 0 136 00 1690 00

3B u00- 35000 33000 - 36000 37500—37500 22.90 7120 jlp
4 7 0 0 -5 1 0 0 5 JO j — 5600 _ — 3. Jo 228.20

290000 -  300000 210000 -320000 207.00 65000,00
P 45000— 50000 P 48000—51000 9050 5931.00

82000—81000 P 80000—85000 111.50 7818.00
P 70000- -72500 P 70000—75000 141.50 9387.60

8 0

i & i

‘“ h i

ib<$o
126 
1

UWAGA: »!’“ ozfi&caa kursa poprzedni«, ostatuio notowa&e
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Jan Boloz Antoniewicz
Doktor  filozofji

Profesor  Uniwersyte tu  im. Króla -Jana K a  imierza we Lwowie 
Członek Polskiej Akadetnji  Umiejętności

u rodzony  w Skom orochach  d. 13. m a ja  1853 r., zmarł  w Bad Els ter  
w (baksonji d. 29. września  1922 r.

o czem krewnych,  przyjaciół  i zna jo m ych  zawiadamiają  w żalu głębokim

Dzieci,
O dniu pogrzebu  n a s tą p i a  osobne zawiadomienia .

%
S p ra w a konkordatu Polski z W atykanem.

krwawa. Audiencja pas. Skrzyńskiego u pupie- 
'\vC ^ ra rnla la miejsce przed paru dniami, oraz 

nuncjusza Ł cftu lsk iego  w W arszawie 
i °nsfJrnore Laur i do Rzymu, są w związku z ro- 
p d n iam i w  sprawie zawarcia konkordatu połsk. 

^ itk t konkordatu został już wręczony W aty- 
(Tel. wł.). (Q). 

y. Rozwój handllu zagranicznego. W arszaw a. 
^  spr. zagr. wydat ostatnio zarządzenie, aby 

zagraniczne przysyłały  bezpośrednio do
.'Wn.
■nie Priem. i handlu raporty  gospodarcze o sta- 

kzemyslu i handlą zagranica. Zarządzenie to
Wywołane koniecznością posiadania dokłacU 
informacji o sprąwacli handlowo-przeinysło- 

irw*' xa£rardcy wobec ściślejszych stosunków go- 
śh * t | i  z to-nitejszemi sferami haudlowo- 
^Srnysloweim . iTel. wl.). (Q)

. tv N adesłane.

• H .I O Z I C O  z  O G Ó A K Ó W
1 M l e c z k o  l a n o l i n o w e
I t  ° L ł t  W Y D E L I K A C E N I U  C E N Y  -  P O L E C A

ffteka Lwów, Halicka 19 i Droger] 
J U e s z k a  Ś l a d o w s k i e g o  Lw ów , Hotel t o p 1

Owiany w rozkładzie pociągów.
ijjj ^Zrckcja kolei komunikuje: Z dniem 1. paź- 
% rn^Ca vT row adza się W biegu pociągów ' pa- 
tj Sznv^h i osobowych następujące zmiany: Po- 

Bospieszny  Nr. 603 z K rakow a do Krynicy, 
Dą3e Pospieszny Nr. 6103 z  Krakowa do Zako- 
^v ,e°. oraz Nr. 1263/1252 między Chabówką a 

w  biegu po raz ostatni 30. września, 
pospieszny Nr. 4. z Krakow a do Szczako- 

O t ^ S W e  W arszaw y będzie w  biegu po raz 
Jni w  mocy z 29. na 30. września. Pociąg po- 

Nr, 604 z Krynicy dk> Krakowa, pociąg 
u^ieszny Nr. 6104 z Zakopanego do Krakowa, 
^  “ur ^ ^ 1 2 0 4  między Chabówką a Rabką bę- 
\ ty  biegu po raz ostatni dlnia 30. września. W 
(ledw ie zostanie pociąg Nr. 604/6104 rozwiąza- 
^'r| ią s  P0SP>asżuy Nr. 3. z W arszaw y będzie 
W *Cy z 30. .września na 1. października tylko do 
^L^owa, gdzie zostanie rozwiązany- Pociągi po- 

^ r- C101 i Nr. 6102 między Krakowem a
uruchomią się codziennie od 1. paź- 

W UlJ':u- Pociągi Nt. 6766 i- Nr. 6769 między Mu- 
*%ąą * krynicą wstrzymuje się od 1. paźdizier- 
M  T Bieg pociągów osobowych Nr. 1322 i Nr- 
p  ̂Przedłuży się dc Jasia i Stróż i z powrotem. 
■ - Pocksru Ńr. m  \  między Trzebinią a Krar 
k  1,1 ystrzym uie się. Pociąg Nr. 123 otrzynmi- 

Poniżej m inuty w  MydinMcach (odjazd 
'V , I M̂ a hnji Dziedzice—Żywiec pociągi Nr.

'N r .  1326 kursują, jako wycieczkowe mię- 
U ^ ^ k i e m  a W itkowicami po raz ostatni dnia 

Na linji Bielsko—Kalwaria pocią- 
j ^  2.380 A ta u ijh  Jałto

kowe między Bielskiem- a Kętami, po raz ostatni 
1. października. Na odcinku W adowice—Kalwaria 
uruchomia się od 1. października pociągi Nr. 2314, 
Nr. 2318 i Nr. 23,26.

NAUESŁ.A8IE.
!7.n robry-ię tę /■ecUfccia ma biets* odpnwi%(?*\*]naSetL

■ -;r

aZakłady Elektryczna „Vertex
W a rsza w a , M a rsza łk o w sk a  Nr. °8 . 73t

m  i i  i. 3. Mcftnlitii,
we Lw wie, ul. Miłkowskiego 11. (róg Kocha­
nowskiego) egiasza, że wpisy na rok szkolny 

192 / 3. już się rozpoczęły.
Lrzf crni-ity : Śp iew  so !o  asy, fo r tep ia n , sk rzyn ce , 
ffiu iy lfa  sb iom w d  3 p rzedm io ty  t 2 or e tyczn e .

K u rs  w yższy  i L o n e e r t o d y  fo r te p ia n u ,  p o w a d z i  proF. 
Nat. K w i e o i ń s k a .  —  K a n u e ła r  a  o t w a r t a  o d  10-1S

2 -7  w iec  .o rom . Z n a  z n a  z n iż k a  d l a  u c z n ió w  n i e t a n i o -  
r y c b .  i ’r zv  s -/k " I i s l n  e;o w y p o ż y c z a l n ia  nu t .  2S72

K R O M K A  S P O R T O W A .
CZARNI — 19 p. n. 5:2.
POGOŃ -  19 |p. p. 5:1.

Przedew szystkiem  ~,e zdziwieniem podnieść 
musimy że wojsko mimo wielkiego nakładu pracy 
i środków, użyczonych przez czynniki miarodajne 
nie staira się zupełrtie o przed.stawienie wyników 
swej pracy na zewnątrz, a  reklamuje się drużyną 
złożoną wyłącznie praw ie z graczy klubów cywil­
nych. Drużyna 19 pp. bowiem złożona jest nie 
rnimej ni więcej tytko z 9 giraczy klubów cywilnych 
(7 Czarnych, 2 Pogcńczyków), a  tylko z 2 praw 
dziiwych wychowanków' sportu wojskowego. 
Przypuszczam y, że na przyszły sezon tego rodza­
ju anomalje zostaną usunięte, bo, kto patrzy  dalej 
trochę1, to uzna z pewnością, że nie chodź’ przec-też 
o wyniki poszczególnych pułków, tecz o krzew ie­
nie sportu wśród wojska. Dlatego też w w irm y
b ić  SjtowjwŁwae. Adriiws nie u jw a ja c ę

w  cżeń młodych talentów', lecz owszem daiące im 
możność jak-najrychłejszego rozwoju. Nie żyątplmy, 
że słowa nasze trafią do przeko-na-nia propagato­
rów i instruktorów sportowp/ch w .naszem D. O. |  
i w  przyszłym  roku na pięknem boisku Cytadeli 
ujrzymy już drużynę ndodą, śwłudczącą o postę­
pach pracy na tern feefu w organizacjach wojsko- ’ 
wyah.

Co do samych zaw odów trudno napisać coś, 
ooby zachęciło graczy za ich grę pełną poświęce­
nia. W obu wypadkach gra nie stała na poziomie 
nawet średnim. Brak zgrania u drużyny 19 pp., 
liczni rezerwowi w  drużynach Czarnych i Pogo­
ni były powodem, że całość przedstaw iała się sia- 
bo, a kombinacja w  szczególności pozostawiała 
wiele do życzenia. 19 pp. grał bardzo ambitnie, 
szczególnie z Czarny mc, nadużywając jednak za­
nadto siły fizycznej, w czem celował specjalnie 
praw y obrońca Ha w ling, stw arzając mementa za- j 
grażające wprost życiu przeew ników . P. Tarczyń­
ski został wykluczony z boiska za wysocć nie­
taktowne zachowanie się wobec sędziego, co 
piętnujemy publicznie dia ostrzeżenia młodych na­
szych sportowców. Tego rodzaju wybryki powin­
ny być jaknajostrzę? karane, by zniknęły wreszcie 
raz na zawsze z naszych boisk i nie dcmoral-z')- 
w ały młodzieży. Zawody z Pogonią na bocgjp o- 
gramiree grząskiem trw a ły  tylko 60 imnut. Na 
środku*napada grał W ieczysty, byłyj gracz Lediji, 
z 19 pp. odznaczał sję ofiarnością gry Drapała.

F. N.
Zawcdy lekkoatletyczne w Warszawie. Pod­

czas zawodów lekkoatletycznych, odbytych w 
W arszawie 1. hrn., ,w 'biegu na 5.000 m. zwycię­
żył Ziffer, ustapiawrąjąc rekord polski w 16 mm. 
20 sek. Drugie miejsefc zajął „Baran.

Polska—Jugosławia. Zawokly piłki nożnej 
między drużynami reprez. Polską a Jugógfawją 
rakończyly się w^miiikiern 3:1 (1:1) na ko-zyśc 
Poiski.

Wyścigi aeroplanów. W konkursie samoloto­
wym puhar „Dfcutsch“ został zdobyty przez Fran­
cuza Laisne,, k tóry przebył 300 kiiometrów ty 
62.1 W* sek. ze średnią szybkością 280 km. na 
godzinę.

O ® Ł 0 S Z E i m

Tew. Akc. w Poznaniu
p od aje  d o  w ia d o m o śc i, że przy

F B L J 1 B l 1 S K . I I
Akademicka 14, I. p.

został otworzony

Oddział dmą
klóry  kupu je  ‘i sprzeda je  wszelkie ma-  
ter jaly drzewne,  zakupuje  di zewostany 
w celach eksploatacji ,  dos ta rcza  kom ­
pletnych urządzeó  dla Latlaków, m a ­
szyn do obróbki  drzewa,  p rzep row a­
dza kalkulacje,  p l a n y , ’ r en tow neśc i  dla 

właścicieli, nabywców itp.

„Dewaiiifs*
Naturalna woda stołowa pierwszorzędnej jakości 
fa la GieshObler). Wysyła i dostarcza Zarząd 
źródła „Dewaitis“ w Pacykowie pod Stanisła­
wowem. Główny skład: KAROL KRUPIŃSKI, 

Lwów, Akademicka 4, 1910
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Od Wydawnictwa
„KURIERA LWOWSKIEGO"

Z dniem 1. października 1922 z powodu 
bardzo znacznie podwyższonych cen papieru, 
druku, wszystkich plac, materjałów technicznych, 
opłat pocztcwo-ieiegiaficznych i wogdłe wszyst­
kich kosztów, zniewoleni jesteśmy na równi 
•z całą prasą polską podnieść cenę prenumeraty 
„Kurjera Lwowskiego* któsa wynosić będzie 

'miesięcznie:
tw e Lwępwle bez d o sta w y .................  1.700 Mk.

„ , z dostawą . . . . .  1.900 „
Na prow incji.............................................. 1.900 ,

(Z a g ra n icą ........................  . . .  2.500 „
[Cena pojedynczego numeru . . . .  80

Swiarzbę '.v |  l ą ^ u  s - c u  dni 
Iscay uzBOua 

przez p o w a g i  l e k a r s k i e  
m y d l a n a  „ H a ś ó  P > r a
Hebd]< n ie  p l a m i  b i e l i z n y ,
m a  p r z y j e m n y  z a p a c h .  D l a k o a i  

o d  ś w ie rz b y  i p a r c h a  
„ £  Bil W  tc  L  •  H  E  B  l l  A " .

N a  K e m o " c j . ' i y  r o ś l i n n e  ś w ie ­
c zk i „ R A T E L i r  .  H E B D « » .
P rz ed s taw ic ie ls tw o  n a  L w ó w :  
Ar-teka D r a .  St. s t e n r l a .  107

' W i t c z o n t e  K u rsa  o u c n a ; te r y ,u e
d ia  Ofab d o r o s ły c h  (pań  i p a n ó w )  p o d  kierunkiem D: s 

i P e t y u  J c a - S a n e c k i e g o  pro f .  A k a d e m j i  ban  dl. N o w y  K u n  
1 p a ź d z i e r n ik a .  W p is y ,  i n f o r m a c j e  od  5 - 7  F r a n c i s z k a ń n  ay.

T a śm y  do maszyn
? s t j w s & .j i w -  a s L
Lwów, Leptonów 11. Filia: SykstuskaS.

ido prowadzenia internatu przy państw, szkole 
fśreaniej, na wsi, 5 km. od Krzemieńca. Chłop­
ców 80, w wieku 16—22 Jat. Wynagrodzenie 

[według umowy zależnie od kwalifikacyj. Mo­
żliwe pofączen:e z na u orycielst wem. — Oferty 
z życiorysem: K r z e m i e n i e c ,  Białokrynicka

Szkoła Rolnicza. 2412

S n A y n i e r
z 10-letnią praktyką, specjalisja przemysłu 
''drzewnego i żelbetu, autor prac naukowych, 
(doskonały organizator i kupiec, znawca gdań­
skiego rynku drzewnego, p o szu k u je  odpowied­
niej posady. Zgłoszenia pod „ S u m i e n n y "  

do administracji „Kurjera Lwow.“. 2407

Hauka i  w y ch o w a n ie
Kfl* u r o  t a ń c ó w  J a  p o e u ą l -  

k u lą c y c h  rozpoczynana  
w n a jk r ó t s z y m  > zs s ie  w y u c z ę  
: . j f lo k J a d n ic : .  Nowicki,  P  ń-  
-za 15. 2410

Kupno i sp rzed a ż
yji Df<el opo lsk i TA- 

JESMiSCA pow o­
dzen ia  wł życiu . Książkę
powyższą w . «yia za oopr«.e- 
d[liana nadesłaniem  700 mp. 
lub za zaliczką 640 mp. 
„P lew iła*4- Poznań, Pr
!rł; * ij c i — a o 8. 1495
f f f t w a  a u t a  u ż y w a n e  iK o -  
Łfc® mti: li t 16. 11. P .  o t w a  ty 
i  m i l jo n ó w .  B e  ,z k ry ty  6  m i ­
l i o n ó w ,  s p r z e d a  z a ra z :  Wy
■ a i r a  m a s z y n  L e o n a  S a p ie -  
łi v 8. 2378

c z a rn o  w b a rd z o  
*  d o b r y m  s t a n ie  —  s p r z e ­
d am . M oż l iw a  z a m i a n a  n a  
f ■>• ep>an s t a ry  z d o p ła t ą ,  
K o p e r n ik a  26, p a r t e r ,  < s t a -  
U i>  d r z w i  g a n k ie m .  § 8 8 4

|S - a m  e « i c ę  4 piętrow ą, 
“ 'k  nową, w conirum miu- 
3 iąv •/: w i n d ą ,  4  p o k o j e  w o ln e  
sprzeda .F o rtu n a :, Friedn-
■ iirs w 8. 233.1

%j? o n  in u och ad -tra j -
p e r  z - r a z  d o  s p . z e d  -  

o  a  z a  bOO t y ; ,  m a r .  poi. , 
11. K o c h a n o w s k ie g o  105, o d  
12 do  4 -tej. 2402

NAJWIĘKSZY VI i BOR
*r Poznańsk im  i na Pomorzu diO1 
rycerskich. majątków ziemskich 
gospodarstw, fabryk tartak w. 
c gie ń, ładów, pr^esnyałowo- 
handlowych, will i t.amienic po­
siada na s r ? e d a z ,fPORTUNA“ . 

Tc ruń. Szeroka 32. Tełef 233.
20®

W I E L i l  S F B Z E D A Ż
(Wysprsediró rr-sztok odbywa sir v naszej F^ółio dwras paay w reku) 

C hcąc d »d  m o ż n o ść  w w p s tk ic l i  Czytelnikom  „ K u rfc ir  rir& rzys;*ć »* -
by-da ta ó  ch re s z te k , k tó r*  r«  sz  uk w ie k ic i  S iA R Y C H  Z A P A S Ó W , p ^s tftąo w rfe m Y
w y sy ła ć  k a  dem u C zy -e la ik o w i ^ K arie ru  L w o w sk ie g o  ‘ po  ce n ie  w ia^ rrych  koszinów  n a s tę ­
p u ją c e  (R e sz tk i poózJrelfcńe ^  na  5 ę a t .  : m d a ią  się na 33 ca rte  u b ra n ia  sfcęskde lettafttamy 
d a i2«*kie lub  p ł v  zez© i p o k ry c ie  b e k u s i  !i4> fu t r a .  I to - z ik i  te  z  jc a t  r i i ’4 ł .v  ts S ra o itw o ^  1 
p ie rw s z o rz ę d n y c h  la  a ry  U, c z y s to  w e łn i ju c ,  p e ta e i  s z e r  k o śc i w e w sz y e tk -c b  k o l? r..ch )

' Z a  s z tu k i  s p r z c ś s w s e e 'b y ły  u  n a s  p o  
G a tu n e k  A M kp. 15900 za  3 m etry  7000 z a  nw  r.

B „ _ 3  .  80BO .
C u 31SC0 , 3 . * 0 0  „ „
D . . 5000 . 3 , 10006 . „
E „ 20700 .  3 1 000 ,

D o k a ż d e i reaztK i n a  ż ą d a n ie  KJie ta  w y sy ła m y  k o m p k t  p o d aż e  w  3 p o d  m anrnff rK t , 
k a m iz e lk ę ,  sp o d n ie , k ie sz en ie  i d o  rę k a w ó w  p o  m k. w y ż s z y  g c - t .  p o  a ik .  80C0 i n a j ­
w y ższy  g a t . po rnk. 9500.

Resztki na oalt*= esiemie lub zimowe.
G a tu n e k  A  M  rp . n a  p a l to . M a t ^ i a ł y  te  s ą  s u  be , tu ękl&e

” r  ’  S m  " " I  ła d u jc h  k o le r a c h ,  m . .e jr- j e  r o ­
l i  ’  ’  f - : l e  m e ją  k r r  ę , M in ie u la ją c ą  p o d - , '

’  E  \  4I50Ó l  '  ’
W-. s y ła  s i : p o e r tą  za pn to aoie.Ti. (P ta c l  s  ę  p rz y  o d f ilo rse ) . O akow a. le I p r z e s y ł .a

od 1. a o  3 -e  r - s z t e k  m k . ISffc,
U W A G A ! P rz y  z a m ó w ,e n  a c h  a a  tę  TAKLA s p r z e d  ż  r e s z te k  O B O W IĄ Z K O W O  

fe s t z a łą c z y ć  w  I s . i e  p rz y  z a m ó w ie n iu , o s s tę p u .ą c y  k u p o n  :

IsCupou n a  t a n i ą  s p r z e d a ż  r e s z t e fc.
w  War z a w s k i e j  Spółce M anaiaktu-owaj, \Yarsu:awa, -SaBBia 18-20 f  

W aine ; październik.-listopaci. *
Czyte:nik „Kurjera Lwowskiego*..............................   . . i . .
I m i ę  i nazwisko
Poczta . . .  ..............................Wieś
Nr. domu . . . Pow iat . . . . .  Ziem ia

B A C Z N O Ś Ć ! K upon p o w y ż s z y  t ł u i y  na e a b y c le  . / c h  t n ic h  re  z te .t 1 !e s t w a tn y  
t y k o  n a  p rz e c ią g  t  ch  d w ó ch  m i ts ię c y .

j e s t e ś  n y  p e w n i, ż e  c z y t lnicy „ K u rje ra  L w o w ek ieg o *  o t .  zy m a w sz y  od  n as , ta k ą  lut> 
k ilk a  r e ł z i e i j  z o .  a n ą  się  n s z e n d  s a ly m i k lie n tn m l 1 b ę d ą  % ldać n ie z a w o d n ie  in n y c h  to ­
w a ró w , k tó r e  s ą  o p le a u : w  now ym  c in n i i  u , a u ik ó w y  o łą c z m ty  d o  k a ż d e j r e s z t * '  bezp ł-

Z a m ó w ien ia  w ra z  z d o łą c z o n y  u k u p o n o m  n a c sy ła c  p . d  a d r e s e m :
Warszawska Spółka Manufakturowa, Warszawa, Jasna 18-20 Teief 243 83 i I7I-.-8.

P rz y b y w a ją c y c h  d o  W « rK a v /y  o s o b  iicic j j r o ^ m y  o p rz e a g ta w ie a ie  p  z y  k u p n ie  po­
w y ż s z e g o  k ttp o n u .

v ,," ‘ / , ł  w  raz ie  f f  v  w T - a n y  t o w a r  sic  m p sn o ac in a . z a m :tn fa m v  n.q łnay
z w ra c a m y  p ie n ią d z e  n ie z w ło c z n ie .

B A uD .iŹ F

i * o p n f  25 K. M.
™ S  m a s z y n ę  r ę c  n ą  do  
.vyrobu ó a c b ó w r i  (K a rp ió w -  
ki) 4 , ( 0 0  m e t r ó w ,  ko le jk i  
6 0 0 /6 0  m m ,  k u p i  „ S i lv an i  * 
L w ó w .  N a b i e i s k a  23. 2416

e o l u r u  r y e e r s S n e  1050 ( 
m  r g ó w  m  gd. z d c l ą  

c s g i e i r i ą ,  p ro d .  m i l jo n  c e g ie ł  I 
roczn ie ,  d u ż ą  c o r z e in i ą  i r e -  \ 
z y d e n c j ą  z  p a r k i e m  i  s a d e m ,
"> k i l o m e t r y  o d  s ta c j i  k o le ;o -  
iw j,^ n a  P c m o n u  s p r z e d a  
„ S i l v a n :a* ,  L w ó w ,  N a b ie l a -  
k a  23. 2415

j t . o y j s p a E s i a ł y  fo r te p ia n ,  
k ró ik i ,  k r s y ż o w y ,  s p rz e ­

d a m  lu b  w y p c ż y c z " .  Doi: o w -^  
■<i, Z im o r o w ic z a  6, 2409  |

2 b < u p l i a  z w a ś e  a m e r y ­
k a ń s k ie , .  d ę b o w e ,  ą  rte 

s p r z e d  m .  Ż ó łk i e w s k a  28, 
Ć h o r k a w .  2406  ’

na n a jw  ę t pze i 
z a s ta r z a łe  p r / e -  
p u k n y .  O p i łk i  
L a w e d a n a  p r z e ­
c iw  r a jw ię k a z e -  
m u w y p a d a n m  

m a c ic y . P o ń c z o c h y  ja m o w e  r a  l v -  
ak l I tp . P ro s to trz y m n c z e  p r z r d w  

g a r b '“ Tiia i t . d . C en n ik i d a rm o . 
M. PO L L A C Z E K . S a m b o r 16. 267o

M p o czto w e do k o lekcji, poiss  
za g ra n iczn e , zb iory , zapasy 

S3|g- kupuje 
AS III Wm&r A.
n il  III L w ów , ul. W ron ow sk a  10.

MfilEOIKN
'ceg ły ,dachów ki, W A PM n p ierw szo rzędnej jakoscif papy dachow ej <t w łasnych  w ytw ór­
n i ,  C28BER""U z fabryki .W y so k a*  w Z aw ierciu, ja k o te ż z  m atopo lscich  cem entow ni, 
.-dostarcza w ładunkach  w agonow ych i w ilościach  m niejszych  z :  sk ład u  w e  Lwo .v;e

: J M T T F T f f  P o w s z e e h n e  Z a k ł a d y  B u d o w l a n o
i  n  g u r -  l w ó w ,  a k a g e m s c k a  2 3 .  ~ ^ g

■.«, J .  J I 1 P l W I l f
("hińskic srebro, «a;< rycia stołowe i luksusowe)

C S ;  przedstaw iciela
na Lwów za wysoką prowizją.

Oferty z podaniem referencji, s u d  Z B. do Międzynarodo­
wego Biura Ogłoszeń Warszawa, Gclerja Lux *mburga. 240 /

Zamówienia
na Imitowną dostawę

k r a t o w e g o  i & ę g S a  
p r z e m y s ł o w e g o
z kopalń górnośląskich i z pierw- 
vrszorzędnych kopalń Dąbrowskich

(ireboy grysik, pispółka i miał)
jakoteź zamówienia na roczne 

dostawy przyjmuje
po najtańsacycfa c e n a c h  

Sfcenlcarerac y ; nych

Dział Towarowy 
v s 2414

Z Drukami i-jołskiej pwd zarządem ZygiMnia Kiełbusicwicza we Lwowie, uL Cłwsrąiżczyasły 3L KedaLuw oapowdedzśaluy: Taatóus*


